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w świetle zeznań swego ojca 


Kraków, 14 kwietnia. A 


W trzecim dniu rozprawy przeciwko 
mordercy studenta Lechowiczą Olejnicza” 
kowi zadawał oskarżonemu w dalszym 
ciągu pytania prokurator. Oskarżony, 
wzięty w krzyżowy ogień pytań, gubi się 
w swych Zeznaniach i często się dener- 
wuje „odpowiadając krzykliwym i chrap” 
liwym głosem. Dokładny przebieg zaj- 
Ścia wyiaśni najprawdopodobniej dopiero 


wizja lokalna, której domagać się będzie 
obrońca Olejniczaka. 

Na wstępie rozprawy sąd stwierdził 
obecność wezwanych Świadków. We 
zwaną została również matka oskarżone- 
go. która jednakże na rozprawę nie sta- 
nęła, a nadesłała Świadectwo lekarskie, 
że jest obłożnie chora. Wobec tego 
obrońca wniósł © przesłuchanie matki 
oskarżonego przez sędziego w Brzeża- 
nach, gdzie zamieszkują Olejniczakowie. 


Scysja między obroną i prokuratorem 


W dalszym ciągu oskarżonemu zadaje 
Pytania obrońca, któremu chodzi o usta- 
lenie. że Olejniczak chorował w młodości 
mą szkarlatynę i dyiterję. W czasie za” 
danych pytań oskarżonemu przez obroń” 
cę doszło pomiędzy obroną a przewodni” 
Czącym do scySii na tle formułowania py- 
tań przez obrońcę, Wywiązała się wtem 
Czas dłuższa replika pomiędzy prokura” 
torem i obrońcą, w której nawet za czę” 
Sto padały słowa „walka o młode życie 
itp, obliczone na wywołanie efektu wśród 
publiczności. Po zadaniu oskarżonemu 
jeszcze kilku pytań przez qrzeczoznaw” 


ców, zarządzono przerwę obiadową. 

Po południowej przerwie rozpoczęły 
się zeznania świadków. Pierwszy zezna- 
wał Pietrzka, kolega oskarżonego z se* 
minarium duchownego . hodurowców. 
Pietrzka oświadczył, że Olejniczak miał 
pociąg do kobiet. Olejniczak sprostował 
stanowczo zeznania  Pietrzki. l; Obrońca 
Rappaport chciał zapytać się Świadka o 
stosunki duchownych kościoła narodo- 
wego z kobietami, lecz przewodniczący 
pytania uchylił. Gospodyni z seminarium 
hodurowców Aniela Kuć iako Świadek 
nic nie wniosła do Sprawy. 


Zeznania ojca mordercy 


Po miej zeznawał ojciec OleinicZaka, 
mężczyzna lat 50, funkcjonarjusz policji. 
Przez cały czas zeznań ojca oskarżony 
siedzi bokiem z głową wSpartą na ręce, 
by ojca nie widzieć. 

Według zeznań ojca, oskarżony był 
dobrym uczniem, spokojnym, takim rów" 
nież był w czasie pobytu w Seminarjum 
Duchownem we Lwowie. Po wystąpie” 
niu z tego seminarjum stał się jakiś ner- 
wowy. Gdy syn zaczął się przenosić z 
Seminarjum do Seminarium, ojciec nabrał 
Przekonania, że syn 


nio ma powołania 
na księdza 


f rad był, gdy zapisał się na filozojje. 
V czasie studiów posyłał mu często pie” 
niądze, ponadto oskarżonego wspomagał 

iadek i brat Stefan. Gdy raz oskarżo- 


ny napisał ojcu, że chce się zapisać na 
teologię prawosławnych, oburzyło to sta* 
rego Olejniczaka. Skrzyczał syna za to, 
bo jak to można zmieniać wiarę oiców. 
Niepodobna, by syn jego stał się wyrod- 
kiem w zinie. Stary Olejniczak nie 
wiedział o znajomości syna z Korczyń” 
ską i dowiedział się o tem dopiero z 
gazet. Syn przyznał mu się tylko do 
znajomości z nauczycielką  Muszanką i 
nawet zapraszał go na swoje zaręczyny 
z Muszanką. Zaręczyny te odbyły się 
w roku ubiegłym koło Wielkiejnocy. 

Sędzia: Syn zeznał, że nie pisał do 
pana o wystąpieniu z seminarium we 
Lwowie. 

Świadek: Ale jakżeż! Pisał i tele" 
grafował. Mam tu nawet listy i telegram. 
Stary Olejniczak odczytuje list syna, któ" 
ry pisał: Żałuję, że napisałem taki list, 
że występuję. Nie występuję, tylko się 
przenoszę do innego seminarjum. 


Morderca chory na umyśle?! 


Następują pytania prokuratora do oi: 
ta oskarżonego. Okazuje się, że stary 
Ulejniczak prosił prokuratora, by pod- 
dano syna badaniu psychjatrycznemu, 
Czy nie jest chory na umyśle. i 

Prok.: Ja panu odpisałem, że poleci" 
łem go zbadać. 

Ojciec: Ja i teraz twierdzę, że om 
lest chory na umyśle. 

Prokurator pyta się ojca, czv w jego 
Todzinie był ktoś chory na jakąś chorobę 
lmysłową. Świadek odpowiada. że nie. 
Syn był w młodości chory na chorobę 
angielską I miewał konwudsje, a nie epi- 
€psię, jak to określił jeden z adwokatów, 

roszony na obrońcę. 

Dalsze pytania prokuratora zmierzają 
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| mm RP ŻE BE 0 BE BO mał 
327 tys. osób nprawnionych 
do głosowania w Łodzi 


Łódź, 14-go kwietnia. 


5 Miasto Łódź ma być podzielone przy wy- 
zo ach do Rady Miejskiej na kilkanaście okrę- 
l wyborczych. Wyborców uprawnionych 
cj 327.000. Komisarzem wyborczym będzie 

awdopodobnie mianowany p, sędzia Ilinicz, 


do wykazamia, że oskarżony Olejniczak 
często w swoich zeznaniach mówi nie- 
prawdę. Oświadczenia i opowiadania 
starego Olejniczaka zdają się Świadczyć, 
że stary Olejniczak ma lepszą pamięć od 
syna. 

Po zeznaniach ojca oskarżonego ze- 
znawali jego Siostra j brat. Zeznania te 
nie przyniosły nic nowego. 


Dziś o godz. 12 w potudnie odbędzie się w parku „Kościuszki“ X wiosenny < 


bieg na przełaj „Połonji”, 


Ilustracja nasza przedstawia nagrody, przezna- 


czone dla zwycięzców dzisiejszego biegu. 


Lud przeciw kocha 


mce królewskiej 


Wrzemie rewolucyjne w Rumunji © 


Z Bukaresztu donoszą, że rżąd zapropono- 
wał królowi Karolowi polednanie się z króto- 
wą Heleną, Wielki nacisk na króla w tym 
kierunku wywiera premier, który sądzi, że, 
pojednamie się pary królewskiej wzmocni sta- 
nowisiko króla I pozwoli na oparówanie nad- 
zwyczaj niebezpiecznej sytuacji w kraju. 

Dzienniki buftlapeszteńskie przynoszą sen- 
sacyjne szczegóły o aresztowaniach w Buka- 
reszcie. Spiskowcy zamierzali podobno za- 
mordować nietyfko panią Lupescu, ale i mi- 
nistra spraw zagranicznych Titulescu. Po wy- 
roku na morderców Duci, odbyło się posie- 
dzenie sądu kapturowego Żelaznej gwardji, 
na którem postanowiono bezwzględnie wyko- 
mać dalsze „wyroki“ śmierci. Gdy dzięki zdra- 
dzie p Lupesou dowiedziała się o spisku, do- 
stała histerycznych spazmów i zażądała od 


„króla ochrony. Titulescu, który zresztą jest 


wrogiem p. Lupescu, domagał się ze swej 
strony rozbrojenia Żelaznej Gwardji. Po wy- 
roku ostatnim, srwalniającym, nikt jednak nie 
miał odwagi wzięcia odpowiedzialności za 
energiczną akcję przeciwko tej organizacji, 
postanowiono zatem pod pretekstem wykry- 


cia spisku na życie króla i jego rodziny prze- 
prowadzić aresztowania, Gdy jednak zamie- 
rzano wydać komunikat oficjalny, nie osiąg- 
nięto zgody co do iego treści. W rezultacie 
oświadczono, że spiskowcy zamierzali wysa- 
dzić w powietrze willę p. Lupescu, gdzie król 
często przebywał. Komunikatu tego jednak 
nie ogłoszono ze względu na opór króla, 


Nastroje w armii rumuńskiej określają pi- 
sma węgierskie jako bardzo niebezpieczne. 
Według pogłosek, nie można liczyć na posłu- 
szeństwo niektórych garnizonów prowincjo- 
nalnych, m. inn garnizonu w rezydencji kró- 
lewskiej Sinaja, Pewne koła uważają wojsko- 
wy zamach stanu za niewykkiczony. Policję 
w Sinaja podporządkowano policji bukaresz- 
teńskiej. 

Wobec panującego w- Rkmunji wrzenia, 
trudno sprawdzić, o ile te pogłoski odpowia- 
dają prawdzie. Takiego jódhak podniecenia 
jak obecnie, dawno już. nie pamięta stolica 
Rumunji. Staje się coraz bardziej jasne, że 
główną przyczyną miezadowolenia i niebez- 
piecznych nastrojów w armji jest p. Lupescu. 


Kówwvcawycz iragedja rodzinna w Koluszlcacia 


Łódź, 14 kwietnia. 

W Koluszkach, tuż przy dworcu kole- 
jowym, rozegrała się straszliwa tragedja 
rodzinna. Od dwóch lat prowadziła w Ko- 
luszkach piwiarnię niejaka Władysława 
Pawłowska, żyjąca w separacji z mężem 
Mieczysławem. Pawłowski mieszkał w 
Łodzi. W piwiarni zatrudniała Pawłow” 
ska w charakterze kelnerki swą siostrę 
20-letnią Irenę Gałązkówne. Mimo sepa- 
racji, mąż usiłował nakłonić żonę do zgo0- 
dy i dalszego współżycia. Pawłowska 


była jednak  nieustępliwa i kategorycz- 
nie odmawiała. Mąż począł się więc od- 
grażać żonie, że ją Zamorduie. 

Onegdaj rano spełnił swą groźbę. al- 
bowiem zjawił się w piwiarni i zwrócił 
się do żony z ostrem Zapytaniem, czy 
zgodzi się na powrót do jego domu. Kie- 
dy otrzymał odpowiedź odmowną. chwy- 
cil z lady nóż i rzuciwszy się na żonę, 
rozpruł jej brzuch. 

Pawłowska padła na ziemię i momen- 
tamie skonała, 


Gałązkówna. widząc swoją siostrę w 
opresji, usiłowała Pawłowskiego obez- 
władnić, Padła jednak również ofiarą, 
gdyż i ją Pawłowski ciężko poranił, 

Gałązkównę przewieziono pociągiem 
do Łodzi i w stanie beznadziejnym umie- 
szczono w szpitalu. 

Na miejsce zbrodni przybył z Łodzi 
prokurator Nikitienko, a z Brzezin ko- 
mendant policji pow. kom. Fichna. Paw- 
łowskiego osadzono w więzieniu, 
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„SIEDEM GROSZY“ 


Gratulacje ] Em. KS. 


ynała Hionda 


dia J. E. kss. Biskupa -Suframa Bur onaibOSZCZE 


Bawiący we Włoszech z okazji uroczysto- 
ści kanonizacyjnych Św, Jana Bosko — J. Em. 
ks, kardynał Prymas Hlond nadesłał do My- 
słowie list z serdecznemi gratulacjami dla J. 
S. ks, Biskupa Nominata dr. Bromboszcza — 
następującej treści: 

Torino (109), dnia 7 kwietnia 1934 r. 
ORATORIO SALESIANO 

CASA CAPITOLARE 

(Opera Bedato D. Bosko) 
Torino 
Ekscelencjo! 

Z chwilą, gdy nominacja Waszej Biskupiej 
Mości stała się pubłjci iuris, wysłałem z Ci- 
vita vecchia swą defeszę gratułacyjną. Obec- 
nie pragnę swobodniej i szerzej wypowiedzieć 


Niedziela 


15 


Dziś: Anastazji 

Jutro: Lamberta 

Wschód słońca: g. 5 m, 04 

Zachód Słońca: g. 18 m. 57 
Długość dnia: g. 13 m, 53 


Kwietnia 
- 1934 


Stronika flaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

NIEDZIELA: g. 12 „Występ Dymszy'*'; 

g. 16 „Towariszoaz''; 

e. 20,15 „Występ Dymszy“. 

WTOREK: g. 19,30 „Tosca“ (Opera Krakowska). 

ŚRODA: g. 19 „Kałigula'* (dla bezrobotnych). 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI: 

TARN. GÓRY: poułedzkałek: g. 20 „Papa". 


A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO W 
KRÓL. HUCIE 

NIEDZIELA: g. 19 „Koncert 
wojennej“. 

WTOREK: g. 16,30 „Kot w butach” — bajka z mu- 
eyka | tańcami. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Caphol: „Plomieá". Casino: „Króto- 
wa Krystyna". Colosseum: ,„„Na tropie złoczyńcy". Pa- 
lace: „Komenda serc”. Rialto: „Csibi“. Unlon: Hra- 
bia Zarow*. Dęblna: „Parada rezerwistów". 

SZOPIENICE. Heijos: „Zdobyć cię muszę". 

KRÓL. HUTA. Apollo: „Kocha, lubi, szanuje" i 
„Mężczyźni w jel życiu”. Colosseum: „Casanova“ t 
„Kajdany życia”. Roxy: „Luksusowe kobietki" | „Po- 
- skromictel**. - 

” RYBNIK. Felfos: 
ariak". 


orkiestry marynarki 


„Miłość ma rozkaz" í „Krwawy 


RADJO: 

PONIEDZIALEK, 16 KWIETNIA 1934 r. 
Katowice. -7,00 „Kiedy ranne wstają zorze”, 790 
Gimnastyka. 7,25 Płyty. 7,40 Płyty. 7,55 Chwilka g?- 
spodarstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Zespół 
salonowy. 12.30 Wiadomości meteorologiczne. 15.00 Ce- 
duła Giełdy w Katowicach. 15.20 „Strażak śląski'*. 15.35 
Płyty. 15.50 Koncert sotistów. 16.20 Kurs elementarny 
Języka trancusklego. 16.35 Muzyka lekka. 17.40 Recitał 
tontepiamowy Velty Volt. 18.10 Audycja żołnierska. 18.35 
„Początki teatru w Polsce". 18.55 Porady radjotech- 
wiczne. 19.10 Qawęda wędkarska. 19.40 Wiadomości 
sportowe. 20.02 Koncert poświęcony twórczości Henryka 
Melcera w Vl-tą rocznicę śmierci. 21.15 Feljeton p. t: 
„Oglaszajmy wę umiejętnie". 21.30 Muzyka lekka. 22.15 

Muzyka tameczna. 23.05—23.30 Muzyka taneczna. 


— REKOLEKCJE w Diecezialnym Domm 
Rekolekcyjnym w Kokoszycach, st Wodzi- 
sław odbędą się rekolekcje zamknięte od: 
19—23 kwietnia dla Tow. Katolickich Polek, 
24—28 kwietnia dla Młodzieży z Kongregacji 
Marj. i in, 28 kwietnia do 2 maja dła Mężów 
Katolickich, 8—12 maja dla Sodalicyj Pań, 19 
—-23 maja dla Sodal. Urzędniczek i Urzędni- 
czek, 24—28 maja dla Gospodyń  Probosz- 
czowskich, 30 maja do 3 czerwca dla Urzęd- 
ników kolejowych, pocztowych i in„ 10—14 
czerwca dla Pracowmic żeńskich, 14—18 
czerwca dla Panów z inteligencji. Rekolekcie 
rozpoczynają się pierwszego dnia o godz. 
19-tej, kończą się ostatniego rano. Koszta za 
pobyt wynoszą 15 zł, dla młodzieży 12 zł. 
inteligencja i zamożni płacą 18 zł. Życzenia 
osobne (pojedyńczy pokój į inne) mogą być 
uwzględnione — trzeba je podać przy zgło- 
szeniu. Zgłoszenia możliwie najwcześniej 
przesyłać pod adresem: Sekretarjat Rekolek- 
cyjny, Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 20. 
Tel. 345-08. 


— WAŻNE DLA STOWARZYSZEŃ. Orga- 
nizacija Świetlicowa przy Miejskim Komite- 
cie Lokalnym Funduszu Pracy w Królewskiej 
Hucie, dysponuje wyborową orkiestrą zawo- 
dowych muzyków — bezrobotnych z Królew- 
skiej Huty i okolicy, którą stawia się w każ- 
dym czasie na pisemme, ustne, względnie te- 
lefoniczne zawezwanie do dyspozycji po oe- 
nach przystępnych. Łaskawe oferty uprasza 
sie kierować do Miejskiego Komitetu Lokal- 
nego Funduszu Pracy w Król. Hucie, ul. So- 
bieskiego nr. 3, telefon nr. 403-76. 


— REKOLEKCJE W KOKOSZYCACH, Za- 
rząd Główny Kat. Tow. Polek zawiadamia, 
że rekolekcje zamknięte dla członkiń Zw. i 
wprowadzonych przez nie niewiast, odbędą 
się w Kokoszycach od dnla 19—23 kwietnia 
br. Koszta pobytu wynoszą 15 zł., oprócz po- 
dróży. Wyjazd nastąpi w czwartek, 19 kwiet- 
nia o goda 13,30 z Katowic do Wodzisławia. 


— WYCIECZKA HARCERZY ŁOTEW- 
SKICH. Z koficem przyszłego tygodnia przy» 


swą radość, a czynię to z pośród wspaniałych 
wprost kolosalnych obchodów ku czci św. Ja- 
na Bosko, odbywających się tu, na miejscu 
jego życia, pracy, świętości i cudów. 

W głębi duszy wielbię łaskawe zarządze- 
nie Opatrzności, którem Diecezja Śląska 
otrzymuje swego pierwszego Sufragana, Dzie- 
je Kościelne Śląska zapiszą to zdarzenie, jako 
dostateczne dopełnienie ustroju nowej, tak 
ważnej Djecezji. 

Cieszę się niewymownie, że tym Sufraga- 
nem jest były Wikarjusz Generalny Admini- 
stracji Apostolskiej i pierwszego Biskupa 
Śląskiego — a więc jeden z tych, którzy w 
przełomowej chwili, w arcytrudnych warun- 
kach, kładli podwaliny pod wyodrębniającą 
się zwolna Diecezję. 

Z gorącością swego serca i swej wiary 
powita swego Sufragana, duchowieństwo ślą- 
skie z ludem, ciesząc się, że Duch św. wybie- 
ra sobie swego pomazańca z pośród synów 
tej ziemi. A wyobrażam sobie radość Czci- 


W radościach, życzeniach i modłach ludu 
śląskiego biorę żywy udział, Spraszając na 
osobę Waszej Biskupiej Mości najobfitsze da- 
ry i łaski Ducha św. Życie biskupie to trud, 
ofiara, cierpienie dla Królestwa Chrystusowe- 
go. A krzyż biskupi skropiony jest Krwią 
Odkupienia. Niech to wszystko zamieni się 
dla Waszej Ekscelencji, pod działaniem wia- 
ry i w żarach miłości Boga, w zasługę, wznio- 
słą służbę pasterską — dla ukochanego ludu 
śląskiego, w dobrodziejstwo i wielki pożytek 
duchowy i religijny. Niech z serca i przez rę- 
ce Waszej Ekscelencji spłynie jaknajwięcej 
łask i miłosierdzia Bożego na śląską owczar- 
nię Chrystusową! — Ad multos plurimosque 
annos! 

Z wyrazami głębokiej czci i oddania czu- 
łego jestem Waszej Ekscelencji 

addistissimus uti frater 


t August Kard. Hlond 
P. S. Dnia 17 bm. będę przejeżdżał przez 


godnej matki Waszej Ekscelencji i słuszną Śląsk. O ile to będzie możliwe, wpadnę do 
dumę paralji mysłowickiej, Mysłowic ponowić ustnie swe życzenia. 
[mros] 


Bojkof sklepów żydowskich w Król. Hucie 


firesztowamnia wśród młodzieży marodowej 


14 bm. od godz. 16—19 placówka 
grodzka Zw. Młodych Narodowców w 
Król. Hucie urządziła bojkot sklepów ży- 
dowskich. w północnej części miasta. 
Członkowie Z. M. N. w liczbie około 350 
osób obsadzili wejścia do sklepów, wzy” 
wając klijentelę do opuszczenia sklepów, 
co też publiczność natychmiast spełniła. 
Policja w związku z tem aresztowała 


kilkunastu członków Z. M. N.. m. in. pp. 
Inglota, Homana, Spychałę i Błaszczyka. 
Z. M. N. urządza tego rodzaju bojkot już 
po raz drugi. Pierwszy bojkot urządzo- 
no w niedzielę palmową, kiedy obsadzo- 
no całe miasto. Jak się dowiadujemy, 
w najbliższym czasie ma zostać utworzo” 
ny w Król. Hucie komitet stałej akcji boj- 
kotu żydów. 


T 
Płaszcz, trzewiki i Hitler 


Z sæli sadowej vw RaobmëmMus 


W czasie zabawy tanecznej w Chwałowi- 
cach, pow. Rybnik, znalazło się dwóch hez- 
robotnych niejacy Ludwik Grzybełek i Wil- 
helm Gojny, którzy w jakikolwiek możliwy 
sposób zamierzali tanim kosztem nabyć zi- 
mowe palta. Niebawem nadarzyła się też oka- 
zja i płaszcz niejakiego Maksymiliana Moty- 
ki z Chwałowic znalazł się w posiadaniu a- 
mątorów cudzej własności, Wobec tego, że 
zdobycz nadawała się na figurę Grzybelka, 
ten też bez namysłu zaczął paradować w 
stroju nabytym tak tanim kosztem. Poszko- 
dowany Motyka dowiedziawszy się o przei- 
ściach własnego płaszcza, kupionego za cięż” 
ko zapracowane pieniądze pojechał do Jan- 
kowic i w asystencji policii swą okryjbiedę 
odebrał. Przed sądem tłumaczyli się spraw- 
cy, że nie zależało im na kradzieży i jedynie 


omyłkowo przyczepił się do nich płaszcz 0- 
skarżyciela, ponieważ rie odróżnili płaszczy 
swoich od obcych, gdyż byli pijani. Nie zna- 
leźli jednak zrozumienia i zostali skazani 
Grzybełek na 6 mies. więzienia oraz zapłace- 
nie 20 zł. kosztów sądowych a Qojaego sąd 
uwolnił od wiay | kary. 

+ 


Dnia 9 listopada niejaka Anastazja Pielka 
z Rybnika wyrażała się publicznie do swego 
gospodarza w czasie kłótni, że: „niedługo już 
będziecie wy chodzić w czapkach powstań- 
czych, a gdy przyjdzie Hitler. zrobi zaraz po- 
rządek*, Sąd po zapoznaniu się z meritum 
sprawy skazał Pielkową na 2 tyg. aresztu 
i ponoszenie kcsztów sądowych, zawieszając 
w wykonanie kary na 2 lata. (R) 


Leczenie 24 drogie eiie na adiegiaśé 


C Ë seg SAGURERKUN EME 


Niedawno pisaliśmy o rozprawie sądo- 
wej przeciwko naturalistce Marmolowei 
z Król. Huty, skazanej przez Sąd Okręgo- 
wy na areszt i grzywnę za nielegalne pro- 
wadzenie porad lekarskich. Obecnie do- 
niesiono znowu do Kom. Policji, że Da- 
wid Durchschnitt z Przemyśla oraz Alired 
Rutkowski ze Lwowa na skutek ogłasza” 
nia się w gazetach zwrócili się do niej o 


poradę. Naturalistka zażądała od nich 
z góry pieniędzy. Durchschnitt przesłał 
jej 20 zł, a Rutkowski 16 zł. Jednak mi- 
mo upływu czasu od lutego do dziś dnia 
nie mogą od niej otrzymać ani lekarstw, 
ani zwrotu pieniędzy, których z góry za- 
żądała. Nowa rozprawa sądowa, która z 
tego tytuły czeka Marmolową, wyjaśni 
kk tę zwłokę. (b) 


Kasjer Ogniska“ z Rybnika 


skazany ma rok mięzienia za defraudncje © * $ 


Przed wydz. zam. Sądu Okręgowego 
w Rybniku odbyła się w ubiegły piątek 
rozprawa karna przeciw byłemu kierow- 


nikowi szkoły w Radlinie, pow. Rybnik, 
Brunonowi Busniokowi. Oskarżony był 
skarbnikiem Związku Polskich Nauczy- 


bywa do Katowic naczelnik głównej komen- 
dy skautowskiej z Łotwy Dombrowskis i ko- 
misarz międzynarodowy Łotwy Lemdies, De- 
legaci harcerstwa łotewskiego przybywają do 
Katowic celem oficjalnego zaproszenia szere- 
gu osobistości na zjazd harcerstwa łotewskie- 
go, który odbędzie się w okolicy Rygi w lip- 
cu br, Na zjazd ten harcerstwo polskie dele- 
La drużynę reprezentacyjną w I 120 
udzi, 


— UKARANIE SZTYGARA. Orzeczeniem 
Okręgowego Urzędu Górniczego w  Katowi- 
cach ukarany został grzywną 40 zł. za nie- 
przestrzeganie przepisów _ górniczo-policyi- 
nych sztygar objazdowy, zastępca kierowni- 
ka oddziału robót górniczych na kopalni 
„Emamuel“ Karol Schuerer.- Kop. „Emanuel“ 
należy do koncernu kopalń księcia Pszczyń- 
skiego, 


— 107 LAT. Dnia 11 bm. zmarła w wieku 
107 fat, najstarsza obywatelka gminy Cho- 
rzów, Śp. Rozalja z Wyczutkowskich Kamoc- 


ka. Ponieważ rzadko zdarzają się wypadki 
„długowieczności“ na Śląsku, Zmarła praw- 
dopodobnie była najstarszą mieszkanką Gro- 
du Przemysławskiego. 


— SAMOBÓJSTWO UŁANA. W nocy na 
ub. piątek odnaleziono na terenie koszar w 
Pszczynie, martwe ciało kaprala Kotisza, od- 
bywającego zawodową służbę wojskową w 
tamtejszym pułku ułanów. Jak zdołano usta- 
lić, Kotisz popełnił zamach samobójczy, strze- 
lając do siebie z karabinu wojskowego. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Dochodzenia w 
tej sprawie prowadzi żandarmerja wojskowa. 
Jak się pozatem dowiadujemy, przy samobój- 
cy znaleziono list pożegnalny, pisany do 
swoich rodziców oraz narzeczonej, Kotisz no- 
sił z zamiarem opuszczenia służby wojskowej 
i wstąpienia w związek małżeński. W tym 
celu wniósł odpowiednie podanie do swołch 
władz pezełożonych. Wśród kolegów Kotisz 
cieszył się dobrą opinią, to też pozostaje za- 
gadką, co mogło być powodem targnięcia się 
ma życie, (ok) 
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cieli „Ognisko“ i na tem stanowisku do- 
puścił się w latach od 1930 — 1933 defrau- 
dacji sumy 11.114 zł. W czasie, przewodu 
sądowego przyznaje się do winy, twier- 
dząc, że tweniądze zużył na różne pożycz- 
ki dla nauczycieli, oraz na zakup węgla. 
Charakterystyczne Światło na całą spra” 
wę rzuca fakt badania ksiąg, ponieważ 
sam oskarżony twierdzi, że były one ba- 
dane tylko powierzchownie, gdyż cieszył 
się zupełnem zaufaniem u kolegów. Twier- 
dzenie Busnioka, jakoby podczas dokony” 
wania jedenj z wypłat w Rybniku zau- 
ważył brak 4000 zł., które w niewyjaśnio- 
ny sposób mu zginęły, ħie znalazło wiary 
u prokuratora, w ostry sposób obwiniają” 
cego oskarżonego. Pozatem dopuścił się 
B. przestępstwa, którę poważnie go ob- 
ciąża, mianowicie przedstawiał niejedno- 
krotnie komisii rewizyjnej fałszowane 
kwity. Oskarżony żyjąc w dobrej komi- 
tywie z kierownikiem ekspozytury pocz- 
towej, bywał często w lokalu pocztowym 
i niespostrzeżenie wybijał sobie pieczęcie 
na fałszywych kwitach blankietów P. K. 
O. wypisanych na różne sumy. 


Świadkowie wystawiają Busniokowi 
świadectwo, twierdząc, że był człowie- 
kiem solidnym, nie używającym wogóle 
alkoholu i nadzwyczaj oszczędnym. Na 
podstawie zeznań jednego z Świadków 
można było sobie wyrobić opinię, że 
oskarżony padł najprawdopodobniej ofiarą 
pewnych geszefciarskich kombinacyj, któ- 
re w wyniku przyniosły deficyt i były 
wobec tego pokrywane przez oskarżonego 
z kasy „Ogniska“. Po obszernem prze- 
mówieniu prokuratora i obrońcy Sąd ska- 
zał Busnioka na 1 rok więzienia, obniża” 
jąc wymiar kary na mocy amnestii ną 6 
miesięcy z policzeniem aresztu Śledczego, 
oraz na zapłacenie kosztów sądowych w 
wysokości 20 zł. R. 


Harcerze rumuńscy 
przybyli na Śląsk 


W sobotę o godz. 6.20 przyjechała do Ka- 
towic wycieczką skautów rumuńskich z ko- 
misarzem międzynarodowym rumuńskim p. 
Nedelką w składzie około 70 osób. O zodz. 9 
rano przybyła wycieczka do Województwa. 
Następnie wycieczka zwiedziła gmach Woie- 
wództwa, Salę Sejmową, Muzeum Śląskie i 
Śląskie Zakłady Techniczne. Przyjazd wy- 
cieczki rumuńskiej do Katowic był rewizytą 
polskiej wycieczki harcerskiej w Rumunj; w 
roku 1931. Pozatem delegacja rumuńska przy- 
była do Katowic, celem oficjalnego zaprosze- 
nia szeregu osobistości na narodowy zjazd 
harcerstwa rumuńskiego, który odbędzie się 
w lipcu br. w Rumunji pod Constancą. — Wi 
zjeździe wezmie udział również reprezenta- 
cyjna drużyna harcerstwa polskiego, Po zwie- 
dzeniu miasta, wycieczka harcerzy rumuńe 
skich odjechała z Katowic do Krakowa o go- 
dzinie 16.14. Przed odjazdem odbyło się w 
kawiarni „Astorja* przyjęcie gości. unządzone 
przez miejscową komendę harcerską, 
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SOSNOWIEC. Zagłębie: „Precz z kryzysem”. Pa- 
lace: „Wielka księżna Aleksandra". Eden: „Maskarada 
miłości”. 

„BĘDZIN. Apollo: „Kałarzyna Wielka“, Nowości: 
„Prawo do grzechu”. Śwłatowid: „Ulica“ i ..Skrzydlate 
fatum“. 

DĄBROWA. Ars: „Piękny jest wiat“. Balka: „Ko= 


chanka z - kabaretu". 
ZAWIERCIE. Stella: „Prokurator Alicja Hora“, 
CZELADŹ. Czary: „Zabawka”. 


— 1 I PÓŁ ROKU WIĘZIENIA ZA KRZY- 
WOPRZYSIĘSTWO. W sobotę w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu stanęła oskarżona 
o krzywoprzysięstwo 50 letnia mieszkanka 
Sosnowca, Anna Komorowska, ui. Prez. Mo- 
ścickiego 57, Zeznając w charakterze świad- 
ka w sprawie Pronowa, Komorowska do- 
puściła się krzywoprzysięstwa, za ©0 skaza” 
na zostałą na 1 i pół roku więzienia. 


— SĄD OKRĘGOWY W ZAWIERCIU. 
16 bm. rozpocznie się w Zawierciu sesja wy- 


będzie cały tydzień. 


— LIKWIDACJA ZATARGU W ZAWIER* 
CIU. W piątek odbyła się w Ministerstwie 
Opieki Społecznej konferencja między przed” 
stawicielami zarządu fabryki metalowej „Po* 
ręba“ w Zawierciu, a przedstawicielami ro” 
botników w sprawie zatargu na tle projekto” 
wanej przez dyrekcję fabryki obniżki płac 9 
10 proc., oraz zamierzonego skasowania depu“ 
tatów węglowych, Fabryka „Poręba“ zatru” 
dnia obecnie około 600 robotników. Wobec? 
tego, że obie strony ujawniły chęć kompromi- 
sowego załatwienia sprawy, Ministerstwo 
przekazało ostateczne zlikwidowanie zatarg” 
miejscowemu inspektorowi pracy, wyznacza” 
jąc termin konferencji na dzień 14 bm. w ZA 
wierciu. W związku z tem zarząd fabryki 
przesunął termin ewentualnych wymówień 
pracy z 14 na 21 bm 


jazdowa sosnowieckiego Sądu okręgowego 7 
sędzią Malinowskim na czele, która trwać 
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iopofy Koici i mieszkańców Pioirowic 


z pperzęgskcemiciezm kolejowym w Ochojcu 


Przystanek kolejowy za Katowicami 
Ligotą na szosie Katowice — Mikołów w 
Uchojcu, jest bodaj jedyną w Polsce sta“ 
cyiką kolejową, która wybudowana Zo- 
Stała na kredyt i której koszty budowy 
totychczas jeszcze nie zostały zapłacome. 
Liąży na niej bowiem ciągle dług vw wy- 
Sokości około 4.000 zł., który dotych- 
czas jeszcze nie Został przez znajdującą 
Się w tarapatach finansowych, gminę 
Piotrowice uregulowany. 

W latach 1930 i 1931 obywatele Ochoj” 
ca czynili energiczne zabiegi w Dyrekcji 
Kolei w Katowicach o wybudowanie 
przystanku. Dyrekcja, nozpatrywując tą 
petycję, opracowała projekt budowy 
przystanku, którego kosztorys miał wy- 
nosić około 12.000 zł. Wobec tego, że 
kosztorys ten wydawał się Dyrekcji za 
wysoki, zaproponowano petentom, by 
wybudowali sobie przystanek na własny 
koszt, | tak się też stało. Otwarcie przy” 
Stanku nastąpiło 3 lipca 1932 r. 

Ponieważ przystanek ten miał przy- 
czynić się do ułatwienia komunikacii pa- 
sażerskieji z Pszczyną (przedtem trzeba 
było chodzić do następnej stacji w Ko” 
Stuchnej lub do Ligoty), utworzono w 
Qchojcu komitet budowy przystanku z 
P. Kluczką i b. kier. szkoły, p. Kozłow- 
skim, z Ocirojca na czele. Komitet ten 
zwrócił się do zarządu gminy z prośbą 
© poparcie finansowe oraz do obywateli 
o składanie dobrowolnych datków. He 
tunduszów ogółem zebrano i jak ie zuży” 
to, tego niestety nikt konkretnie nie umie 
powiedzieć. W każdym razie do dziś 
Gnia na ten temat kursują niestwiesdzone 
i przez nikogo nie zbadane oraz ciekawe 
wieści, Jak nas jednak z urzędowej stro- 
ny zapewniają, kompetentne w tej spra- 
wie władze zażądały sprawozdania i 
ostatecznie uznały, że wszystko jest w 
borządku. 

Stwierdzono ponadto, że nie wszyscy 
Obywatele. którzy zadeklarowali swe 
udziały, udziałów tych nie wpłacili, tak, 
że komitet nie mógł się wywiązać z 
Swych zobowiązań, a cały dług przejęła 
la sjebie niezasobna zresztą gmina. 


O chaotycznej działalności komitetu 
Świadczy również i to, że widocznie 
Drzyrzekano obywatelom zwrot udzia” 


"ów, przeznaczonych na budowę przy- 
stanku. Pozatem Świadczą o tem liczne 
Petycje obywateli do Dyrekcji Kolei o 
zwrot tych. kwot. 

Oto i jedna z tych petycyj: 

„W 1932 r. przy utworzeniu komitetu Mla 
Spraw budowy dworca kolejowego w Ochoj- 
cu na szlaku Katowice — Dziedzice, wpłaci- 
lem 10 zł. na budowę dworca. Ponieważ dwo- 
rzec w Ochojcu jest własnością P, T. Dyrek- 
cji i cieszy się obecnie dużą frekwencją pasa- 
żerów, proszę uprzejmie P. T. Dyrekcję o 
Przyznanie mi 5 kart tygodniowych ma linię 
Qchojec — Katowice wzamian za wpłacone 
10 zł. Z poważaniem“ (podpis petenta), 

Po kilku bezskutecznych prośbach od- 
nośny obywatel zwrócił się już w formie 
kategorycznej; do Dyrekcji Kolei 0 

zwrot tych 10 zł., pisząc w końcu: 

„Nie widzę zresztą żadnych powodów do 
darowania P. T. Dyrekcji żądanej przezemnie 
kwoty, skoro P. T. DyrekCja również nikomu 
nic mie daruje", 

Na powyższe dictum szanowny i nic 
nie darujący kolei obywatel otrzymał 
ostatecznie taką odpowiedź z Dyrekcji: 

„Dyrekcja zawiadamia, że nie jest w sta- 
nię zwrócić Panu omawianej kwoty, gdyż jei 
od Pana nie pobrała. O ile Pan tę kwotę wpła- 
Cił, to mogło to nastąpić do Zarządu gminy 
lub też do Komitetu budowy przystanku, na 
©0 tut, Dyrekcja nie miała żadnego wpływu”. 

Pozatem obywatel ów otrzymał dru- 
gie pismo, załatwiające sprawę przydzie- 
lenia 5 bezpłatnych kart odmownie. 

Tak więc — o ile „znaki na niebie nie 
mylą“ — petent będzie musiał szukać 
*wnotu pożyczki chyba na.. księżycu. Bo 
ani członkowie komitetu, ani też jego 
"M skarbnik p. Kozłowski nie zwrócą 
mu żądanych 10 Zł. Tembardziej też nie 
wróci mu tej kwoty gmina Piotrowice, 
Która, topiąc Się w własnych długach po 
uszy, również nie poczuwa się do obo- 
Wiązku zwrotu „pożyczki“ i sama zresz- 
tą — o ile chodzi o budowę niezapłaco” 


pa. «w, TI 


—— 


Usitowane włamanie do Urzędu 
Gminnego w Pawłowie 


Nocy dzisiejszej o godz. 2,15 przez 
grWarte okno w piwnicy weszli nieznani 
sbrawcy do Urzędu Gminnego w Pawło” 
wie į przez wyważenie drzwi usiłowali 
postać się do kasy Urzędu Gminnego. Nie 
Des jednak drzwi wyważyć, sprawcy 
agami zaczęli wyginać kraty żelazne 
,” oknie, przyczem stukłi 2 szyby. a 
kask stuczonego szkła zbudził urzędni- 
SĄ gminnego. Na wszczęty alarm zło” 
zieje odstąpili od zamiaru i zbiegli w 
iewiadomym kierunku. 


nego przystanku — dotychczas winna jest 
za budowę około 4.000 zł. 

Dobrze jeszcze, że „tylko“ tyle — bo 
według pierwotnej propozycji gmina 
miała również wypłacać miesięczne pen- 
sje personelowi kolejowemu, zatrudnio- 
nemu na przystanku. Po wybudowaniu 
jednak przystanku Dyrekcja Kolei, prze- 
konawszy się, że przystanek rentuje się 
i przynosi korzyści, odstąpiła od tego za- 
miaru, Gdyby jednak było na tem po- 
zostało p. „naczelnik“ i kasjer przystanku 


wyszliby na tej zależności od kasy gmin- 


33 "| 


Onegda: w Sądzie Grodzkim w Cze- 
ladzi zapadł niezwykły wyrok, skazują” 
cy S5-leinig kobietę Marję Barnińską z 
Będzina. na zamknięcie w domu po”raw” 
czym. Barnińska jest naprawdę niezwy” 
kłym typem kobiety-włamywaczki. kilka- 
krotnie już karanej więzieniem i mającą 
na sumieniu niezliczoną ilość włamań i 
kradzieży. 

Ostatnio w wielkim tygodniu przybyła 
do Czeladzi i zaopatrzona w pęk wy” 
trychów i łom żelazny, dokonała włama” 
nia na plebanii. 


nej jak przystowiowy Zabłocki na mydle. 

Obawiać się jedynie należy, że kiedyś, 
jeśli wierzycielom gminy, którzy dostar” 
czyli materjału na budowę, odechce się 
czekać na uregulowanie zapłaty za bir 
dowę „dworca“, wystawią go poprostu 
na.. licytację. a walczący z uporem o 
swe 10 zł. obywatel nałoży tymczaso- 
Wy... aręszt na szyny kolejowe... I jak 
wienczas dostaniemy się koleia w kie- 
runku Pszczyny? Chyba „za mrzesiad- 


Ge Gllepmmus mae EEE 


Kiedy wracała z lupem. spotkał ia po” 
iicjant, któremu wydała się podejrzaną, 
to też aresztował ja. 

Barwińska act za ostatnie 
włamanie przed sadem w Czeladzi. który 
ze wzę'ędu na jej bogta przeszłość kry- 
minalną, skazał ją na rok więzienia z po- 
zbawieniem praw na lat 5, Po odbytej 
karze wiezienia. sąd postanowił, B. zam- 
knąć w zakładzie poprawczym. A więc 
55-letnia przestępczyni musi być wycho” 
wywaną. 


$iary, ale jary kawał złodzicjski 


8. Sil 
Dnia 13 bm. w południe na pl. Wol- 
mości w Katowicach dwu nieznanych 


osobników zaczepiło robotnika Stetana 
Gila z Sosnowca, którego pod pozorem 
wymiany pieniędzy zaprowadzili do re- 
stauracja Gorausa, przy ul. Sobieskiego 
nr. 26 w Katowicach. Tam polecili Gilo- 
wi oddać pieniądze im do wymiany, Ten, 
nie przeczuwając nic złego. wręczył jed- 
nemu z nich 15 zł. i 20 mk. niem. W za- 
mian za to osobnicy ci dali mu rzekomo 
banknety dolarowe, zawinięte w chwr 
steczce, poczem oddaliil się w pe= 


dał się nabrać w dziwnie łatwy sposób 


mym kierunku. Dopiero po 
oszustów, Gil rozwiązał chusteczkę i 
stwierdził, że padł ofiarą wyrafinowa” 
nych oszustów. którzy w zamian za pie- 
niądze oddali mu chusteczkę ze Skraw- 
kami papieru. Opis złodziei: 1. około 
lat 30, wzrostu 170 ctm., silnej budowy 
ciała, twarz pełna. ubrany w: jasny letni 
płaszcz i jasny kapelusz, mówił popraw: 
nie językiem polskim. a wspólnik jego 
wyglądał na lat około 34. był również 
ASA około 170 ctm.. szczupłej budówy 
Ciata ` 


odejściu 


Idz WYpAWEK smartin w Sasawi 


Śmierć K-fetnuie$o diłopcupodfiolami samo imo dua 


W ub. sobotę wieczorem wydarzył 
się w Sosnowcu przy ul. Ludwika stra- 
szny wypadek samochodowy. Od Mo- 
drzejowa zdążała śląska taksówka, 
która w pewnym momencie najechała 
na 4-letniego chłopczyka józefa Droż- 
dza z Sosnowca. Samochód został 
natychmiast zatrzymany. 

Na miejscu wypadku natychmiast 
zjawił się tłum ludzi, oraz ojciec 
i matka nieszczęśliwego chłopczyka. 


Ojciec zabrał chłopca na ręce i samo- 
chodem udał się do szpitala, jednak 
chłopczyk w drodze zmarł. 

Matka na widok zmasakrowanego 
ciałą chłopczyka zemdlała. Sąsiedzi 
przenieśli ją do mieszkania, gdzie po 
kilku minutach odzyskała przytom- 
ność. Wypadek ten wywołał w Sos- 
nowcu wstrząsające wrażenie. Policja 
prowadzi dochodzenia, celem ustale- 
nia, kto ponosi winę w wypadku. 


v 


$usiokatorka, wyszukująca 
dia gospodyń posady... 


ostrzeża się przed sprima oszusta 


Dnia 12 bm. do mieszkania wdowy 
s Sewerzynowej w Rybniku przy 

Zamkowej 5, przybyła nieznana ko” 
M: z prośbą o wynajęcie jej na stałe 
pokoju umeblowanego. Wobec tego, że 
rzeczywiście był pokój wolny, przyjęła 
nową lokatorkę, która w czasie rozmowy 
opowiedziała jej, że jest kasierką, zatrud- 
nioną w firmie Nieslelr i Urbańczyk w 
Mikołowie, dodając przytem, że w teiże 
firmie wakuje jeszcze jedna posada, którą 
mogały pani Sewerzynowa, jako wdowa, 
objąć. I tak namawiała właścicielkę 


mieszkania do udania się do Mikołowa 
celem wyjednania posady, że ta w ubie- 
gły piątek poiechała do Mikołowa. gdzie 
jednakże podanej firmy nie znalazła. Nie- 
małe też było przerażenie biednej wdo- 
wy, która po powrocie do domu przeko- 
nała się, że padła ofiarą wyrafinowanej 
złodziejki. Nieznajoma zabrała ze sobą 
różne części grderoby warości przeszło 
50 zł. oraz 5 zł. gotówki i ulotniła się w 
niewiadomym kierunku. Dla ostrzeżenia 
przed sprytną  nabieralską podajemy 
szczegółowy jej opis: wzrostu około 165 


— W Wilnie odbyło się konsyljum lekare 
skie nad stanem zdrowia arcybiskupa metro- 
polity wileńskiego. Jałbrzykowskieg0o.  Kon- 
syljum uchwaliło dokonać powtórnej opera- 
cii, mającej na celu usunięcie przyczyn nie” 
domagania jelit W czasie Operacji ks. biskup 
Michałkiewicz, oOdprawi przed cudownym 
Obrazem Matki Boskiej Ostrobramskiej na- 
bożeństwo na intencję pomyślnego zakojńczee 
nia Operacji. 

— Zarząd Towarzystwa Popierania Bude- 
wy Szkół Powszechnych komunikuje, iż in- 
formacje jakoby w bieżącym sezonie budow- 
lanym przeznacz0óno 2.5 mili. złotych na bue 
dowę szkół sa nieścisłe, Na sumę taką zgło- 
siły dezyderaty poszczególne okręgi, lecz 0- 
gólna kwota przeznaczona z funduszów TO- 
warzystwa na budownictwo szkolne "będzie 
mniejsza 

— Policja wiedeńska przeprowadziła w 
sobote rewizie w mieszkaniach dawnych so- 


cialistów Skorfiskowano znaczną ilość taje 
nej literatury propagandowej. W dziesiątym 


obwodzie policia wykryła skład wydawanego 
niejegałnic biuletynu informacyjnego. 

— W myś: zarządzenia prezydenta policji 
herlińskiej surowe kary grożą wszelkiego ro- 
dzaju wróżbitom, jasnowidzom i tłumaczom 
snów, którzy ze swego procederu ciągną Zy- 
ski peniężne. Nie ohięto zakazem grafologji, 
opartej ta podstawach naukowych. 
Waszyngteński korespondent „New 
York Herald Tribune“ donosi, iż Lindbergh w 
zwiazku z aferą poczty lotniczej] był przez 
4 godzinv przesłuchiwany przez komisję Se» 
natu. Lindbergh, miał rzekomo protestować 
przeciwko temu postępowaniu į żądał, by mu 
przedstawiono protokół zeznań, którego d0- 
tychczas nie Otrzymał. 


Z pośród lotników, biorących bezno- 
średnio ndział w akcji ratunkowej rOzbitków 
„Czeluskina* rekord osiagnał Mołokow, ratu- 
iąc 39 osób. Odbył on 19 lotów do Obozu na 
2 osohówym samolocie pocztowvm, Urat- 
wano wszystkie przyrządy naukowe, dziennik 
pokładowy. obserwacje uczonych w sprawach 
męteorologicznych i ruchu lodów oraz taśmę 
filmową, na której uwidoczniono katastrOję i 
życie w ohQGzie rozbitków. 

— W Wieduiu Odebrała sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru żona znanego konstruk- 
tora karabinów Cecylja Mannlicher, Powo- 
dem samohójstwa była ciężka sytuacja ma- 
terjalna, w jakiei pani Mannlicher znalazła 
się po woinie. Wskutek inflacji i nieudanych 
operzcył giełdowych straciła ona cały ma- 
jątek Odziedziczony po mężu, który zmarł, 
jak wiadomo, 50 lat temu. 


— Radjo brytyiskie uczyniło pierwszą 
» bę transmisji z okolic podhiegi:nowych. 

O ile warunki atmosieryczne będą pomyślne, 
zostanie nadana audycja z Obozu admirała 
Byrda w Little America. Odległość obozowi- 
ska członków ekspedycji admirała Byrda od 
Londynu wynosi przeszło 11,000 mil, 

— Z Trylestu donoszą o niezwykłem zja- 
wisku zaobserwowanem u pewnej kobiety, 
chorej na astmę. nazwiskiem Monaro, przeby- 
waiącei w szpitalu w Tirano. Ciało tej kobie- 
ty posiada właściwość wydzielania nocą w 
czasie snu promieni świetłnych, pojawiających 
się koło piersi chorej. Zjawisko to zostało 
stwierdzone kilkakrotnie z całą skrupulatno- 
ścią przez lekarzy i zwróciło na siebie uwag? 
świata naukowego. 

— Z Madrytu donoszą, że w miejscowośł 
Palacios w prowincji Zamora na skutek dłu- 
zotrwałych deszczów została zerwana tama. 
Powódź wyrządziła wielkie szkody. Niemał 
Wszyscy mieszłtańcy midsteczka znajdują się 
bez dachu nad głową. 


— Biskup ewangelicki Müller powołał kie- 
rownika referatu kościoła ewangelickiego Jä- 
gera.z pruskiego Ministerstwa Oświaty do 
Ministerstwa Duchownego, Przedstawiciel rzą- 
du Prus będzie miał za zadanie udzielać po- 
rad prawnych przy przeprowadzaniu reor- 
ganizacji kościołów ewangelickich Rzeszy na 
nowych podstawach. 


ctm., tęgiej budowy ciała. twarz pełna 
owalna, włosy blond, w górnej szczęce 
trzy złote zęby. ubrana w sportową po* 
piclatą suknię z bialym kołnierzem, 
płaszcz jasnotbronzowy. biały beret i 


czarne aksamitne trzewiki. Pozatem po” 
siadała walizkę koloru modrego w bru- 
natue paski i podała. że nazywa się Erna 
Wolna, zamieszkuje u swej ciotki w Mi- 
kołowie, a rodziców już nie ma. (R) 


Skazanie nieuczciwych urzędników celnych z Chorzowa 


kteżóczyy sprzedawali sicomfi sXR66B vYGEERUZ waar 


Przed Sądem Okręgowym w Król. Hucie 
odbyła się w sobotę rozprawa przeciwko u- 
rzędnikom celnym: M. Kuchcic, Bagrzykowi, 
oraz 6-ciu jego towarzyszom, oskarżonyw 0 
nadużycia. Akt oskarżenia zarzuca obwinio- 
nym, że w okresie od 1929 do 1934 r, jako 


urzędnicy celni w Urzędzie Celnym w Cho- 
rzowie dopuszczali się kradzieży towaru 
skonfiskowanego. Kradzieży tej dopuszcza 
się w ten sposób, że albo. urządzali fikcyjne 
licytacje, albo też zabierali z magazynu to- 
wary więcej wartościowe, pozostawiając w to 


miejsce towar lichy, zakupiony pokątnie. Po 
przeprowadzonej rozprawie Kuchta i Bagrzyk. 
skazani zostali po 2 i pół roku więzienia, 
oraz utratę praw obywatelskich przez lat 5. 
Innych obwinionych z powodu braków dowo- 
dów winy uwolniolo, 


30) 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Siostrzeniec księcia Beauiort į nieślub- 
ny syn króla Ludwiką XV, Marceli Sar- 
bonne,skazany został przez księcia ua ga- 
lery w Tułonie, Za dwukrotną próbę 
gcieczki został on skazany na śmierć, PO- 
gieważ ukochaną jego, Adrjanua, która 
udała się do króla z prośbą o ułaskawie- 
nie dla skazańca, nie wracą w przewi- 
dziańym czasie, poczyniowo przygOtowa- 
-nia do egzekucji, Tymczasem w drodze do 
Tulonu obrabowamo Adrjantę, przyczem 
zaginął akt  ułaskawienia, Nieszczęśliwa 
sądzi, że zabrała go zbrodnicza para mał- 
żeńska, która nietylko, że ją obrabowąła, 
ale nazywa ją ziodziejką. 

EJ 


— Na szczęście dogoniła cię moja 
żona, — mówił Piotr dalej, — i ode- 
brała ci pienądze. I teraz Śmiesz się 
jeszcze tu pokazywać? 

Adrjanna przyszła nieco do siebie. 

— Nie przychodzę po pieniądze, 
— rzekła, — przychodzę po pismo, 
któreście mi wyjęli z za gorsu. Ulituj- 
cie się i oddajcie mi to pismo. 

— Cóż tam znowu? — zawołała 
Małgorzata, — my nic nie wiemy o 
jakiemś piśmie! Musiałaś je zgubić 
uciekając. Poszukaj sobie! 

— Tak poszukaj go sobie! — po- 
twierdził Piotr. 

— Zamknij okno — dodała Mał- 
gorzata — co nas obchodzi ta kobie- 
ta i jej pismo. 

— Jeżeli macie to pismo... — do- 
dała jeszcze Adrjanna. 

— [Idź do djabła, nie mamy! — 
odpowiedziano, zamykając okno. 

Adrjanna pozostała z całem uczu- 
ciem nieporadności i rozpaczy na 
dworze. Aktu ułaskawienia nie by- 
ło! Czyżby go zgubiła rzeczywiście? 

— A może — rzekła do siebie -— 
może Piotr i Małgorzata rzucili go 
jako rzecz bez wartości. 

Było jeszcze ciemno, 
było szukać, 

Odeszła od chaty. Zimny wiatr, 
wiejący od wody, powiewał jej suknią, 
gdy szła pochylona, aby dojrzeć stra- 
cony papier. 

Po niejakim czasie przybyłą na 
drogę bitą i tą drogą szła dalej, rzu- 
cając wzrokiem na wszystkie strony. 
y przepełniała 


ale trzeba 


Śmiertelna trwoga 
jej serce. Godziny upływały jedna 
go drugiej. Nie zaszła daleko, Zgu- 
biła akt ułaskawienia i nie znalazła 
go. Tymczasem trzeba było się od- 
dalić! Należało jak można najprędzej 
puścić się w dalszą drogę. 

Nareszcie zaczęło świtać. 

Adrjanna złożyła ręce i wzniosła 
oczy do nieba... modliła się do Matki 
Bożej o.wysłuchanie, o pomoc w zna- 
lezieniu listu. 

Powoli rozwidniło się. 
błąkała się po pustej, bezludnej 
drodze. Szukałą wszędzie. Nie było 
nigdzie śladu papieru. Oddaliła się 
już znacznie od rzeki i od chaty. 
Przybyła ku miejscu, w którem przez 
chciwą Małgorzatę została napadnię- 
fa. Tu największa była nadzieja zna- 
lezienia aktu, tutaj mógł być jej wy- 
kradziony i rzucony. Leżałby tam na 
cbnażonych z liści krzewach, tam 
więc szukała. Z rozpaczy jednak za- 
lamała ręce. Aktu ani śladu nie było 
nigdzie. 

Staneła na drodze, oświetlona 
brzaskiem porannym, nie wiedząc, co 
począć, Bez aktu ułaskawienia nie- 
podobna jej było puszczać się w dal- 
szą drogę. Na cóżby jej się zdało, 
gdyby bez niego przybyła do Tulonu? 

Co chwila ponawiała próby odna- 
lezienia pisma, ale upływały godziny, 
a nie osiągnęła celu. 

Nagle turkot dobiegł jej ucha. 

Drogą zbliżał się jakiś powóz. 

Na cóżby się przydała okazja do 
dalszej jazdy, skoro nie miała aktu 
ułaskawienia? I któżby ją wziął z so- 
ba, kiedy nie miała czem zapłacić? 
Kieszenie jej były próżne, 

Obejrzałą się. > 


Adrjanna 


Nadjeżdżającym powozem był dy- 
liżans, który przewieziono na promie 
i który teraz jechał dalej. 


Adrjanna żałowała teraz gorzko, 
że nie poczekała do rana na tamtej 
stronie, aby dalej pojechać dyliżan- 
sem. Teraz nie mógł on jej się przy- 
dać, bo nie miała aktu. A przytem 
była to jedyna okazja, której mogła 
użyć bez kosztu. Miałą jeszcze tro- 
chę kosztowności, pierścionek ojca... 
gdyby się z nim rozstała, gdyby go 
sprzedała po drodze, mogłaby wzięte- 
mi pieniędzmi opędzić wszystkie po- 
trzeby. Ale bez aktu ułaskawienia 
nie mogła puszczać się w dalszą dro- 
gę! 
Stała tak, rozpaczą zdjęta, z zała- 
manemi rękami, tracąc wszelką na- 
dzieję. 

Po chwili wydało się jej, że kon- 
duktor dyliżansu, siedzący w swojej 
budce, obok woźnicy, daje jej znak. 

— Co to jest? — spytała siebie — 
zdaje mi się, że konduktor powiewa 
czemś białem. 

Nie mogła poznać, coby to hyło, ale 
powóz zbliżał się szybko. 


Adrjanna wzięta 
Konduktor 


Adrjanna  drgnęła... 
miał jakiś papier w ręku. 
Głos jego już dochodził do niej: 

— Zgubiłaś pani coś! — wołał — 
tutaj jest pismo... akt ułaskawienia. 

Adrjanna radośnie klasnęła w rę- 
ce, doznawała takiego uczucia, jakby 
została ocalona od Śmierci. 

— Zobaczyłem tam dość daleko 
od drogi coś białego i kazałem za- 
trzymać się — mówił konduktor dalej, 
gdy powóz się zbliżył, — wysiadłem 
i przekonałem się, że to akt pani. Oto 
jest. 

— Niebu niech będą dzięki! — za- 
wołała Adrjanna, której łzy popłynęły 
z oczu — dzięki i panu! 

— I dotąd nie dostałaś się pani da- 
lej, jak tutaj — mówił konduktor — 
w takim razie lepiej było z nami po- 
zostać! 

Adrjanna wzięła akt ułaskawienia. 
Odzyskała nareszcie to zbawcze pis- 
mo. 

— Niech pani wsiada. Jedziemy 
nieco prędzej, więc odzyskamy przy- 
najmniej część straconego czasu, a 
chociaż nie przyjedziemy tak wcześ- 
nie do Tulonu, jak zazwyczaj, jednak- 
że szybszej okazji nie znalazłabyv pa- 
ni niezawodnie — mówił konduktor. 

Adrjanna musiała przyznać mu 
słuszność. Powóz zatrzymał się i wsia- 
dła do niego. 

— Ulitujcie się panowie — rzekła 
do konduktora i woźnicy — popędzaj- 
cie konie. Życie człowieka zależy od 
tego, abym w piątek wieczór przyby- 
ła do Tulonu. Wysłuchajcie mojej 
prośby 


EVIT: 
100.000 FRANKÓW 
Paź Leon oznajmił margrabinie 


Pompadour, swojej potężnej władczy- 
ni, że dyrektor orkiestry Rameau 
czeka w przedpokoju. 

— Wprowadzić go do 
rzekła margrabina. 

Leon wprowadził do pokoju pode- 
szłego już człowieka, po którym znać 
było, że się wystroił na to posłuchanie. 
Dyrektor orkiestry Rameau był przy- 
tem człowiekiem niemiłej powierz- 
chowności z niespokojnemi oczyma, 
które świadczyły, że nie należał do lu- 
dzi, szczerych i sumiennych. 

Margrabina siedziała przy biurku 
i zwróciła się do wchodzącego, który 
przy drzwiach złożył jej ukłon głęboki. 
Spojrzała na niego badawczo, jak gdy- 
by chciała odgadnąć, czy człowiek ten 
nie mógł wiedzieć albo się domyślać, 
po co został do niej wezwany. 

— Pan jesteś Rameau, 


mnie — 


dyrektor 


orkiestry? — zapytała. 
— Do usług pani 


margrabiny — 


akt ułaskawienia 

— Czy masz pan dzieci, panie Ra- 
meau? | 

— Nie, pani margrabino. 

— Ani krewnych? A 

— Mam tylko synowca, po niebosz- 
czyku bracie. 4 

— Jak się nazywa i czem jest? 

— Muzykiem, pani margrabino. 
Nazywa się Narcyz Rameau. Zanie- 
dbał się bardzo. Nie prowadzi porzą- 
dnego życia. Jest to człowiek bardzo 
nieszczęśliwy. 

— Gdzież przebywa Narcyz Ra- 
meau? 

— Nie wiem, czy mi wolno obra- 
żać uszy pani margrabiny takiemi 
sprawozdaniami — rzekł dyrektor po- 
mieszany. i 

— Mów pan wszystko otwarcie, 
panie Rameau. 

— Zimą włóczy się tu i owdzie, po 
knajpach, gdzieś przy bramie miasta 
zajmuje, jak to mówią, kątem miesz- 
kanie do spółki, ale w niem nie bywa 
całemi tygodniami. Włóczy się po 
mieście, latem po butwarach, zimą po 
szynkowniach, w których bywa złe 
towarzystwo, albo słyszeć można mu- 
zykę. Zwykł tam siadać w kącie, a 
gdy jest zmęczony, to i zasypia nawet. 

— Dlaczego go pan nie weźmiesz 
do siebie? Czemu się pan więcej nim 
nie zajmujesz? 

— Nie chce tego, nie wytrzymałby 
nigdzie, pani margrabino, to zgubiony 
człowiek. 

— Nie powinieneś pan tego mó- 
wić, będąc jego stryjem. Nie należy 
tego mówić o nikim, kto jak Narcyz 
Rameau tylko się zaniedbał, 


— Nie mogę go wziąć do siebie, 
pani margrabino, bo niema chęci do 
pracy i zarabiania na chleb. Toby nie 
uszło. Naraziłbym się tylko na wstyd. 

— Rozumiem, panie Rameau, uwa- 
żasz pan swego synbwca za nieznoś- 
ny ciężar, bo zdaje się być biednym... 
W istocie jednak nie jest on tak bie- 
dny, jak pan mówisz. Złożono mi tu 
100.000 franków dla muzyka Narcyza 
Rameau... Dawca nie chce być wy- 
mienionym... zapewne chodzi tu o ja- 
kiś spadek lub coś podobnego. 

— Sto tysięcy franków ?... spadek? 
— zapytał Rameau, który przy tych 
słowach pobladł jak kreda, to ponso- 
wiał — dla Narcyza Rameau? 

— Tak jest — “uśmiechnęła się 
margrabina — nie dla pana, ale wy- 
raźnie dla pańskiego synowca Narcy- 
za Rameau. 

— Ja jednakże nic nie słyszałem ö 
sukcesji... musiałaby to być chyba po 
starym Menilmontant, stryju jego nie- 
boszczki matki, który miał się mieć 
bardzo dobrze... Ale sto tysięcy fran- 
ków... 

— Suma ta leży na mojem biurku 
przygotowana dla niego mówiła 
margrabina dalej — najmniejszej za- 
tem niema niepewności. 

— A zatem ja mam... 

— Pan masz być łaskaw wynaleźć 
swego synowca i wręczyć mu sto ty- 
sięcy franków. Czy podejmiesz się 
pan tego? 

— Do usług pani margrabiny... 
Jakżebym mógł się opierać. Biedny 
Narcyz, pieniędzy mu bardzo potrze- 
ba. Muszę się nim zająć. Zaniedbał 
się trochę za bardzo, ale nie jest złym 
człowiekiem. Najlepiej zrobię, bio- 
rąc go do siebie. 

Margrabina nie 
uśmiechu. 

— Widzę, żeś pan zmienił bardzo 
swoje przekonania i poglądy, panie 
Rameau — rzekła, — postaraj się pan 
o to, aby Narcyz ubierał się porzą- 
dnie, żeby nie cierpiał niedostatku, że- 
by bywaniem na operach sprawiał so- 
bie przyjemność i rozrywkę. 

— Jakim sposobem teraz mógłby 
cierpieć niedostatek, pani margrabino 
— zawołał stary Rameau — takiego 
wspaniałego dobroczyńcy  potrzebo- 
wał on dawno i może na to rachował. 
Te pieniądze na całe życie zabezpiecza 
byt jego. 

— Zanieś mu je pan. — Oto są — 
odpowiedziała margrabina, podając 
zawiniętą w papier paczkę banknotów 
wyciągającemu po nią drżącą rękę ini- 
sko kłaniającemu się dyrektorowi — 
śpiesz pan do tego, dla kogo ta suma 
jest przeznaczona. 

— Czy będzie mógł złożyć podzię- 
kowanie, pani margrabino? — zapytał 
Rameau z jeszcze niższym ukłonem. 

, — Dawca tej sumy chce pozostać 
nieznanym, niema zatem potrzeby 
dziękować nikomu. W chwili, gdy 
Narcyz Rameau otrzyma te pieniądze, 
interes będzie skończony, 

Margrabiną skinieniem głowy od- 
prawiła dyrektora, upojonego wido- 
kiem tak wielkiej sumy, Położenie 
jego nie było o wiele świetniejsze od 
losu synowca, dlatego do pieniedzy 
czuł pociąg nadzwyczajny. Wybiegł z 
zamku, aby powrócić do Paryża, wy* 
szukać Narcyza i oddać mu cząstkę 
pieniędzy, a resztę zatrzymać dla sie- 
bie, przypuszczał bowiem, że Narcyz 
nigdy o niczem się nie dowie. 

Podczas tej rozmowy margrabiny 
w salonie, która przesyłką tej sumy 
chciała uspokoić swe sumienie, wice- 
hrabia Marillac przybył do zamku 
księcia Beaufort, który swego powier- 
nika przyjął w sali jadalnej, gdzie 
właśnie odbył obfitą ucztę, a teraź 
odpoczywał na krześle. 

— Proszę, proszę, wicehrabio — 
zawołał — siadaj pan. Przynosisz m! 
wiadomości o tym obszarpanym mu“ 
zykancie? Znalazłeś go?... 


(Ciąg dalszy nastąpiL 


mogła pokonać 
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Z Rygi donoszą: RE 4 

W kowieńskim tygodniku „Diena 
ukazał się obszerny artykuł hr. Zubowa 
o stosunkach połsko-litewskich. i 

Na wstępie autor zaznacza, że wyjazd 
jego do Warszawy nie był związany z 
żadną oficjalną misją, i twierdzi, że wcałe 
nie rozmawiał z min. Piłsudskim ma te- 
mat Wilna i stosunków polsko-litewskich” 

Po powrocie z Polski — zaznacza 
autor — przekonałem się, że możliwość 
rokowań znacznie wzrosła, gdyż zauwa- 
żyłem, że zarówna w PoiSce, jak na Lit- 
wię nastroje ogółu sprzyjają porozumie- 
niu, które przyjęte byłoby przez obie 
Strony z wielkiem zadowoleniem.  Rza- 
dy obu krajów moga śmiało przystąpić 
do rokowań bez obawy, że rokowamia ta- 
kie wywołają falę niezadowolenia. 

Dalej Zubow opowiada ʻo stosunkach 
niemiecko-litewskie, które musiały wy” 
wrzeć wpływ ma stanowisko Polski w 
stosunku do zagadnienia Wileńszczyzny. 
W «kombinacji: Niemcy — Litwa — Z. S. 
R. R. posiadanie Wilna przez Litwinów 
mogłohv przedstawiać niebeznieczeństwo 
dla państwa polskiego. Obecnie obawa 
ta minęła. Stosunki Litwy z Niemcami 
uległy już dostatecznej zmianie i nad- 
szedł czas, by rozpocząć rozmowy 7 Pol- 
ską. Honorowa dla Litwy likwidacja 
sporu jest możliwa i obecnie możemy 
oczekiwać — pisze Zubow — że Sprawa 
połączenia naszego z Wileńszczyzna bę- 


Złoto na Kaukczie 


Z Moskwy donoszą: 

W podłoża głównego łańcucha gór Kau- 
kazkich w b. okręgu kubańskim w górnym 
biegu rzeki Kubań, wykryto wielkie pokłady 
złota, Przystąpiono do energicznej eksploata- 


B 
0 zwiększenie sianu 
bczpieczeńsiwa w fabrykach 


i zawodowe robotników włókienni- 
dym: e się do Ministerstwa Opieki 
Społecznej w sprawie zwiększenia nadzoru 
mad stanem bezpieczeństwa w fabrykach, — 
Zwracając uwagę na tragiczny wypadek w 
łódzkiej fabryce Wienera związki zawodowe 
domagają się wprowadzenia przy wszystkich 
Inspektoratach Pracy stanowisk asystentów 
fachowców, obznajmionych z produkcją w po- 
szczególnych gałęziach przemysłowych. 


© 
Zmiana asiroju w Amsirfi 


Z Wiednia donoszą: 

Posiedzenie sobotniej rady ministrów po- 
święcone było wyłącznie rozpatrzeniu pro 
lektu reformy konstytucji, W kołach politycz- 
nych liczą się z tem, że nowy projekt ken- 
stytucji zostanie jutro definitywnie zaakcepto- 
wany, W związku z tem oczekują w ciągu 
najbliższych dni doniosłych decyzyłj w spra- 
wie zmiany ustroju państwa. 


a E ROSE TU WYCIACI 


Humor 


Sensacyjny artyku? kr. Zubowa, kuzyna ma 
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w 


dzie rzeczywiście rozstrzygnięta. Należy 
jednak zrozumieć, że porozum to nie 


rsz. Piłsudskiego, 


w litewskim iyśodniku 


może nastąpić nagle zarówno z powodów 
finansowych, jak i administracyjnych. 


'sieańmi 


aiki Proces 


o zajíci w Milówce i Rajczy  $ $ 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu 13 bm. odbyła się rozprawa kasa- 
cyjna w Sądzie Najwyższym w Warszawie 
w sprawie znanych zajść, które miały miejsce 
w marcu ub. roku w Milówce i Rajczy. 

Na rozprawie sądowej w Sądzie Okręgo- 
wym w Wadowicach, która odbyła się w sier 
pniu ub. roku skazano uczestników zajść w 
Fezbie 42 osób z Terzym Ferensem, Józefem 
Surmą, Janem Bryją, Leonem i Janem Ku- 
rowskimi na kary więziznia od lat 3 do 4-ch 
miesięcy. Sąd Apelacyjny na rozprawie w 


dniu 9 i 10 października w Krakowie wyrok 
powyższy w odniesieniu do wszystkich pra- 
wie oskarżonych zatwierdził. Sąd Najwyższy 
do którego odnieśli się oskarżeni z Ferensem 
na czele, na rozprawie kasascyjnej odbytej w 
dniu 13 bm. w Warszawie, postanowił kasa- 
cię oddalić, a temsamem wyrok Sądu Apela- 
cyjnego utrzymać w mocy. Równocześnie Sąd 
Najwyższy na, zasadzie artykułu 48 i 56 prze- 
pisów o kosztach sądowych postanowił obcią- 
żyć z tytułu opłat kasacyjnych oskarżonego 
Jerzego Ferensa kwotą 200 zł, 


vw. 
Moratorium mieszkaniowe 


dia iBezroboitimuydha 


Z Warszawy donoszą : 

W najnowszym Dzienniku Ustaw, 
ogłoszone będzie zapowiedziane już 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z mocą ustawy o przedłużeniu 
moratorjum mieszkaniowego dla bez- 
robotnych na okres miesięcy letnich. 

Mocą tego rozporządzenia, bezro- 
botni, zajmujący mieszkania jedno- i 


dwuizbowe, korzystać będą z ochrony 
przed eksmisjami w okresie do 31-go 
października r. b. Jak wiadomo, od 31 
października w myśl obowiązujących 
przepisów w ciągu miesięcy zimowych 
ochrona jest stale stosowana i nie wy- 
maga specjalnych aktów ustawodaw- 
czych. 


w 
Masy skalme zasypały. szereg domów 


Eśazdezsiwaficn pæd Grondona 


Z Rzymu donoszą: 
Katastrofa obsunięcia się góry pod 
Grondona, spowodowana została roz- 


Z Lwowa donoszą: 


W sobotę o godz. 17 został ogłoszony 
wyrok w wielkim procesie komaumistycz” 
nym w Łucku, który się toczył przed 
Sądem Okręgowym w ciągu 42 dni od 19 
lutego br. przeciwko 55 oskarżonym © 
przynależność do komunistycznej partji 
zachodniej Ukrainy i działalność wywro- 
tową. 


Jeszcze przed godziną 17 na kurytarzu 
sądu gromadziła się publiczność i rodziny 
oskarżonych, oczekujących wyroku. Po 
wprowadzeniu wszystkich na Salę punk- 
tualnie o godz. 17 wszedł na salę trybunał 
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procesie 55 


Od 3de 8liat więziemia - 10-ciuo Narźomuchimiewińnieno 


padnięciem się skały, na szczycie któ- 
rej znajdowały się ruiny starożytnego 
zamku. Liczba zabitych wynosi II 
ERÓOEEEBE AE 


z przewodniczącym Nowakowskim. Prze- 
wodniczący ogłasza wyrok Sądu Okręgo- 
wego, mocą którego no zasadzie części 
Pierwszej art, 102 dawnego kodeksu kar- 
nego, odpowiadającemu artykułowi 97 w 
połączeniu z artykułem 93 obecnego K. K. 
skazani zostali: 45 z pośród oskarżonych 
za przynależność do K. P., Z. U., mającej 
na celu zmianę drogą przemocy ustroju 
Państwa Polskiego i zastąpienie go ustro” 
jem komunistycznym na karę więzienia. 
przyczem 14-tq zgłównych oskarżonych 
Pawłyka, Szechtera „Knola, Branowitzera, 
Stolarczyka, Kupranycza, Stupa, Galiń- 
skiego, Kowala, Kuszko, Durbełłę, Ja- 


tr. 5 
© z=lifewskie A OAZY A ku. 


otrzymała zamówienie na budowę maszyn ć* 
obrabiania metalu, wartości 100.000 zł. M: 
szyny te przeznaczone są dla sowieckich fe 
bryk metalurgicznych. 


© 
obniża peusyj urzędniczych 
w Rosji sowieckiej, Jugosiawj: 
i Wioszecit 


Z Moskwy donoszą: 

Rada komisarzy ludowych zarządeiła re- 
dukcię personelu urzędniczego o 10—15 proc. 
w porównaniu z etatami z roku ubległego. — 
Oszczędności budżetowe z tego tytuiu mają 
wynieść 753 miij. rubli. 

Z Wiednia donoszą: 

Jugosłowiańska rada ministrów uchwalita 
znaczną obniżkę pensji urzędniczych, Przede- 
wszystkiem obniżone być mają pensje perso- 
nelu żeńskiego, zatrudnionego w przedsiębior- 
swach i instytucjach państwowych. 

Z Rzymu donoszą: 

Biorąc pod uwagę wzrost siły nabywczej 
lira włoskiego, rada ministrów uchwaliła re- 
dukcję od 6—12 proc, uposażenia urzędników 
państwowych, pobierających powyżej 500 li- 
rów. Pensje członków rządu zredukowano o 
20 proc. Jednocześnie rada ministrów uchwał- 
ła szereg zarządzeń, które mają równoważyć 
tę redukcję, a mianowicie redukcję komorne- 
go o 12 proc, zniżkę cen artykułów żywno- 
ściowych w składach dia urzędników o 10 
proc, itd, Zarządzenia te wejdą w życie z dn. 
16 bm. 


EMRETE"T" EFTA RE WEP WEE TWPNET UNCJI 


osób. W szpitalu znajduje się kilkuna- 
stu ludzi ciężko rannych w tem kilku 
Śmiertelnie. W piątek po południu 
wydarzyło się ponownie obsunięcie 
góry, które jednak nie spowodowało 
poważniejszych szkód. Władze posta- 
nowiły rozsadzić przy pomocy dyna- 
mitu ścianę skalna, grożacą pobliskim 
domom. Również pod Lamugnano 
wydarzyła się wczoraj katastrofa ob- 
sunięcia się mas skalnych. Dziewięć 
domów zostało zburzonych, 12 rodzin 
jest bez dachu nad głową. 


kowskiego, Oleksiuka i Habermana sąd 
skazał po 8 lat więzienia, l3-tu oskarżo- 
nych po 7 lat więzienia, 10-ciu po 6 lat 
więzienia, jednego na 5 lat więzienia, 4-ch 
oskarżonych po 4 lata i trzech po 3 lata 
więzienia. 10-ciu oskarżonych sąd unie- 
winnił. 

Jednocześnie sąd skazał wszystkich 
skazanych na utratę praw obywatelskich 
i honorowych na przeciąg lat 10-ciu oraz 
na solidarne ponoszenie kosztów postępo- 
wania karnego. Wszystkim skazanym 
sąd zaliczył areszt śledczy, trwający 
przeszło 3 i pół roku. 


— 125 — 


Ż PRZEDE- 

jiii WSZYS TKIEM. 

— A więc ïe kosztuje 
to futro? s 

— Piętnaście tysięcy; 
niczego sobie nie ed- 
mawiam, mój złoty, <ty 
się tobie podobać. 


NIE SZKODZI 

Do przedziału pierw- 
szej klasy wsiada jego- 
mość o - zamiedbanym 
stroju i wyglądzie. W 
przedziale siedzi elc- 
zramcka dama m œ- 
reczką. Chcąc się po- 
zbyć intruza, uprzedza 
go: 
— Wybaczy mam Że 
go  niepokoję, ale w- 
przedzam, iż córeczka 
moja jest chora na ty- 
us. 

— Nic nie szkodzi — 
odpowiada pasażer — 
ja i tak popełnię samo- 
bójstwo podczas prze- 
iazdu przez najbliższy 
bmel. 


POMOC. 
Gospodarz: — Kto 

dzwonił, Maniu? 
Służąca; — Jakiś me- 


Żczyzna, który przed 

chwilą śpiewał na po- 

dwórku, prosi, czy pan 

nie mógłby mu pomóc? 
Gospodarz: — Powiedz 

mu, że niestęt:z Mie mam 
OSL 


= 


marze 


Gdy jednak osuszywszy oczy wybiegła, by 
otworzyć drzwi, zastała już przy nich Michała, któr 
ry nie mógł pokonać niecierpliwości i wybiegł na- 
przeciw przybyłej. 

Sydonia wszedłszy do pracowni, 
z uśmiechem ha malarza. 

— Ta mała miała dzisiaj zapłakane oczy, — 
rzekła. — Wogóle spoglądała na mnie dziwnym 
wrzokiem. To bardzo ładna dziewczyna! Ej, panie 
malarzu, — dodała grożąc mu palcem, — coś w te 
jest! | 

Ale Horowicz wyparł się ze świętem oburze- 
niem, twierdząc, że nie wie nawet, czy córka go- 
spodyni jest piękną czy nie, że mając przed sobą 
spaniałe, zwycięskie słońce, nie może zważać na 
niepczorną gwiazdkę, ; 

Sydonja zaśmiała się. 

— Jak pan to ładnie powiedział! Ale niech mi 
pan powie, czy ze strony tej małej nie grozi nam 
jakie niebezpieczeństwo? Czy nie może nas ona 
podsłuchać? : 

— Pani hrabino.. — rzekł Michał kładąc rękę 
na serou. 

Przerwała mu niezadowolona. : 

— Mówiłam panu już tyle razy, żeby mnie nie 
nazywał hrabiną. Mógłby kto słyszeć, 

— A więc, panno Sydonjo — ozwał się malarz 
drżącym czułością głosem — nie potrzebuje się pani 
niczego lękać. Pracownia moja oddzielona jest od 
sieni małym przedpokojem. 

Sydonja udała się tymczasem do przytykającej 
do pracowni alkowy, z której przez chwilę słychać 
było szelest sukni, Po chwili ukazała się znowu, 


spojrzała 


Pewnego dnia kazał sobie grunfownie wyczy- 
Ścić pracownię. Uważał, że w takim brudzie nie 
może mieszkać dłużej. 

Wybiegł z domu, a gdy powrócił, przynies'ono 
za nim dywan, portjery, wazony i sofę. Wszystko 
to były rzeczy ogromnie tanie, ale ażeby je imódz 
sprawić, musiał sprzedać za marną cenę kilka ze 
swych najlepszych obrazów i zastawić parę ostat- 
nich wartościowych przedmiotów, jakie posiadał. 

Pracownia przybrała rzeczywiście miły wy- 
gląd, gdyż umiał ją urządzić ze smakiem artysty. 

Zosia i jej matka potrząsały jednak głowami, 
gdyż nie wiedziały, co ma znaczyć niepokój ich lo- 
katora, oraz ta nagła potrzeba zbytku. 

Pewnego dnia założył na ramy nowe płótno 
i mimochodem nadmienił, że oczekuje popołudniu 
modełki. 

Nie po raz pierwszy malował modelkę, ale Zo- 
sia zdziwiła się, zauważywszy, że mówiąc o ocze- 
kiwanej przez niego wizycie, zaczerwienił się po 
uszy. 

Następnego dnia — noc spędził bezsennie — 
Michał biegał po swej pracowni wzburzony do naj- 
wyższego stopnia. Nadsłuchiwał każdego szelestu, 
który dochodził z zewnątrz. 

A gdy o jedenastej godzinie przedpołudniem za- 
dzwoniono do drzwi jego mieszkania, musiał się 
całą siłą powstrzymać, by nie wybiegnąć na spot- 
kanie przybyłej i nie otworzyć jej drzwi. 

Ale nie powinien był tego uczynić. Bo po pier- 
wsze, nie wiedział, czy to była ona a powtóre, co 
byłaby sobie pomyślała Zosia o jego modelce wi- 
dząc, iż w taki serdeczny sposób ją przyjmuje?, 
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Insuil w drodze do Ameryki 


Z Londynu donoszą: 

Po spełnieniu wszystkich formatmości oks- 
tradycji, władze tureckie odprowadziły Sa- 
muela Insula na pokład parowca „Exilona*, 
gdzie wicekonsul St Zjedn. w Smycnie, Berry, 
odczytał mu rozkaz aresztowania, podpisany 
przez prezydenta Roosevelta. W podróży, 
przez ocean Samuel Insul będzie ‘znajdował 
się w dzień i w nocy pod stałym nadzorem. 

s 


Parowiec „Exłona“, na pokładzie którego 
ztajduje się Samne! Insul, opuścił port, uda- 
jąc się do Stanów Zjednoczonych. Pierwszym 
etapem podróży będzie Catania na Sycytji. Na 
sżałku poddano Insula bardzo szczegółowej 
rewizji osobistej, zabierając mu wszystko, 
czem mógłby ‘się zranić. Kapitan parowca i 
wicekonsuł amerykański w Smyrnie, Berry, 
będą na zmianę czuwali nad Insuflem podczas 
całej podróży, która będzie trwała prawie 
miesiąc, D 


Nieodpowiedzialne pogłoski 


Do rzędu nieodpowiedzialnych pogłosek i 
fantastycznych wersji, jakie krążą na tenat 
umowy polsko-niemieckiej, zaliczyć należy 
artykwł w „Neue Zuericher Zig.” na temat 
rzękomych warunków, na jakich miał stanąć 
polsko-niemiecki pakt nieagresji. 

Wedle tego pisma Niemcy miały sobie za- 
pewnić ze strony Polski: 1) życzliwe stano- 
wisko Polski w kwestji zbrojeń niemieckich, 
2) życziłwe stanowisko Połski wobec Nie- 
miec na wypadek, gdy sprawa zwrobu keto- 
nij niemieckich stanie na porządku dziennym, 
3) deslnteressement Polski w sprawie „An- 
sofiussu* Austrji do Niemiec. 

Polsce miały przyznać Niemcy: 1) zaprze- 
stanie popierania Ukralńców, 2) niewysuwa- 
mie żądań w sprawie t. zw. korytarza aż do 
czasu, w którym stałaby się aktualna kwestia 
rekompensaty w związku z tem dla Polski, 
3) niesprzeciwianie się uniji polsko-lirewskiej. 

Wiadomość ta ma cechy wyraźnej dy- 


wersji 
® 
Odpowiedzi Redakcji 


E. N. Katowice, Okręgowy Związek Palan- 
ła znajduje się w Katowicach w hotelu „Cen- 
tral“, ul. Dworcowa. s 

P. M. Gorzycki, Gniewkowo. Na podstawie 
Pańskiego opisu. trudmo jest stwierdzić przy- 
czynę choroby. Najlepiej niech się Pan zwró- 
ci do lekarza weterynarji. 

R. L. O każdorazowem werbowaniu robo- 
ników ukazują się ogłoszenia w prasie, Naj- 
bliższej daty werbunku mie znamy. 

Wycieczka do Wiednia, Niech się Pan w 
tej sprawie zwróci do Biura Podróży „Orbis“. 

P. Antoni G. z Biertułtów. Pismo należy 
aidiresować wprost do P. Marszałka Piłsud- 
skiego, Warszawa, Belweder. Nie wróżymy 
jednak powodzenia. 

IW. L 88. Ząbkowice. Niech nam Pam po 
eaz drugi opiszę całą sprawę z zaznaczeniem. 
od jak dawna używana jest ta droga. 


P. K. W. z Król Huty. Należy się 4 tygod- 
nie urlopu. $ 

Szopienice 137. 1) Wnioskodawca pomosi 
koszta z tem, że jeżeli wygra proces, to ma 
prawo domagać się zwrotu kosztów od tego, 
który proces przegrał. 2) Trudno będzie go- 
spodarzowi wygrać proces. 3) Gospodarz nie 
musi się zgodzić. 
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Opaiuwat się wtedy, chociaż na dźwięk lej gło- 
Su serce zdawało się rozsadzać mu piersi. 

Wreszcie Michałowi minuty oczekiwania zdały 
się wiecznością — w drzwiach pracowni 
natychmiast 


się Sydonja; odrzuciła 


z twarzy. 


Malarz niezdolny do wypowiedzenia choćby 
słowa, spoglądał na nią w osłupieniu. Zdawało mu 
się, że ma przed sobą marę, czarodziejkę, która la- 


da chwila zniknie mu z oczu. 


— STROSKANA Z KNUROWA. Dro- 
ga Pani! Wiem, że miłość jest silną jak 
żywioł, że potrafi usunąć wszystko, co 
jej staje na przeszkodzie, że nie zna skru- 
pułów, dlatego też tembardziej winniśmy 
być ostrożni i odwoływać się do zimnego 
rozsądku. Gdyby Pani obdarzyła swą mi- 
łością człowieka, który naprawdę na to 
zasługiwał, byłaby Fani dziś szczęśliwą 
żoną i matką. A tak I Pani i mąż zbyt 
lekko poimowaliście małżeństwo, a naj- 
prawdopodobniej wcaleście się nad tem 
nie zastanawiali, dlatego jest tak, jak jest. 


Należałoby przypuszczać, że prze- 
szedłszy taką szkołę życia. będzie Pani 
teraz ostrożsiejsza, będzie się Pani długo 
zastanawiała, zanim powtórnie wstąpi w 
związek małżeński. Tak jednak nie jest. 
Poznała Pani człowieka młodego, poko- 
chała i, nie myśląc, co będzie później, pra- 
gnie z nim jaknajprędzej iść do ołtarza. 
Niech Pani nie sądzi, że jestem przeciwny 
powtórnemu zamążpójściu Pani, broń 
Boże, uważam nawet. że Pani musi mieć 
męża, a dziecko drugiego ojca. Nie widzę 
tylko powodu do tego wielkiego pośpie- 
chu, temibardziej, że ma Pani przecież do- 
stateczne Środki utrzymania. Pragnę Pa- 
ni szczęścia i dlatego radzę poczekać. Le- 


Wybory do izb 


piej bowiem poczekać dłuższy okres cza- 
su, niż później znowu żałować swego fat- 
szywego kroku. Narzeczony jest młody, 
a więc i niezbyt doświadczony, jest to 
może jego pierwsza głębsza miłość i dla- 
tego nie zdaje sobie nawet sprawy z obo- 
wiązków, jakie chce wziąć na siebie, a po- 
tem przejrzy, będzie może żałował i znów 
nadejdą dla Pani dm smutku, rozpaczy i 
łez, A więc czekać i ieszcze raz czekać. 
Rozłąka ta będzie dla Was próbą. Jeśli tę 


próbę przetrwacie, jeśli w sercach Wa- 
szych nie zgaśnie uczucie miłości, wtedy 
z spokojem i wiarą w szczęśliwą przy- 
Szłość możecie się pobrać. Niech Pani to 
powie nareczońemu, szczerze, otwarcie, 
niech mu Pani powie, że mu dochowa 
wiary, byleby tylko on jej dochował. 
niech mu Pani doda otuchy i nadziei, Jeśli 
wróci do Pani z tem samem gorącem i 
kochającem sercem. wtedy okaże on się 
zgodnym Pani wietkiej miłości, 


Pxzez troski i żale 


— „KOKIETKA“, Życie młodzieży, bę- 
dącej w Pani wieku, jest zawsze przepla” 
tane chwilami jasnemi i pogodnemi, to 
znów chwilami silnych wzruszeń psy- 
chicznych i... urojonych tragedyj. Urojo- 
nych mówię, gdyż po pewnym czasie sa- 
ma się Pani będzie śmiała z tych „czar- 
nych godzin“ swego życia. Przekona się 
Pani, że był to tylko krótki choć przykry 
epizod w Pani życiu, po którym może na- 
weł śladu nie zostanie. Teraz Pani nie sy- 
pia po nocach, zalewa się gorzkiemi łza- 
mi, nie może jeść, jednem słowem umarte 
wia się Pani. I czy to warta? Dla kogo? 


Rzemieślniczych 


odkbecda sie dnia 8-40 Lipca fp. r. 


Wybory do wszystkich Izb Rzemiejni- 
czych w całej Polsce odbędą się dnia 
8 lipca br. Związana z wyborami reje- 
stracja warsztatów _ rzemieślniczych, 
uprawnionych do głosowania w wybo- 
rach, już się rozpoczęła. 

Izb Rzemieślniczych mamy w całym 
kraju siedemnaście; zależnie od ilości 
radców dzielą się one na trzy kategorie. 
Cztery z nich, a mianowicie warszaw- 
ska, kielecka, łódzka i włocławska maią 
po 25 radców, z których 10 pochodzi z 
nominacji, 15 zaś z wyborów. Sześć dal- 


TU WYCIACĆ! 


ukazała 
woalłkę 


szych, a mianowicie białostocka, kato” 
wicka, krakowska, lubelska, lwowska, 
oraz poznańska maią po 20 radców: — 
w każdej z nich 8 radców pochodzi z no” 
minacji a 12 z wyborów. Reszta wresz- 
cie, a więc izba brzeska, grudziądzka, 
łucka, mowogródecka, stanisławowska, 
tarnopolska i wileńska mają po 15 rad- 
ców, — 6 z nominacji a 9 z wyborów. 

Rozporządzenie o wyborach do Izb 
Rzemieślniczych ukaże się w  najbliż- 
szych dniach, 
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re ona spędzała w jego pracowni, były chwilami Je- 
go największego szczęścia. 

Żył wogóle tylko w tych godzinach, w których 
ona była u niego. Całe jego życie, 
szczało się w oczekiwaniu na chwilę, w której usły- 


obecne 


szy jej lekkie kroki na schodach. 


I teraz kilkakrotnie wybiegał na schody, 
nadsłuchiwać, czy nie idzie. w 
Serce biło mu szalenie mocno. Czyżby dzisiaj 


nie miała przyjść? 


Dla mężczyzny, który, nie wiadomo dla- 
czego, trzyma Panią wciąż w dręczącei 
niepewności? Nie, droga „Kokietko*, nie 
warto! Jest Pani młoda, ładniutka, cieszy 
się Pani wielkiem powodzeniem, więc 
niech Pani wykorzystuje swą młodość, 
niech się Pani cieszy z życia i jego przy- 
jemności. Niech mi Pani wierzy, że, gdy 
ukochany, będzie Panią widział zawsze 
wesołą, zawsze uśmiechniętą i beztroską, 
wtedy odezwie się w nim Zazdrość, wte- 
dy om będzie się trapil, nie będzie mózł 
sypiać i jeść. A gdy się-przekona, jakie 
to jest przykre uczucie, jak to boli, wtedy 
przyjdzie do Pani i, czując sie winnym, 
będzie prosił o przebaczenie. Wtedy mo- 
że Pani postąpić, jak będzie uważała za 
stosowne. Jeżeli uczucie miłości w sercu 
Pani nie wygaśnie — niech mu Pani prze- 
baczy, jeżeli przestanie Pani go kochać — 
musi on się pogodzić z losem, 

A ka więc, „Kokietko”, precz troski 1 
żale. 


Xagniewana gwiazdeczka 


— GWIAZDA R. S. Droga Gwiazdecz=- 
ko- Trzeba mieć trochę wyrozumiałości, 
nie dąsać i t. d. Jeżeli Pan ów okazywał 
tyle zainteresowania Panią, jeżeli przy- 
jeżdżał z zagranicy, to jest to dowodem. 
iż sprawę traktował poważnie. Nie będzie 
to dła Pani wcale prawdopodobnem, że 
pierwszy list nie doszedł do rąk adresa- 
ta. Wtedy sprawa niewatoliwie się wy- 
jaśni. Tr.—ski, 


z ZE : "UETA 


Humor 


KRYTYK G 
Mamusia poszła z 
sześcioletnią córunią na 
przedstawienia, Na scc- 
nie ukazuje się  kró- 
lewna, ma paznogzie po- 
malowane na  zisłono, 
Po przedstawieniu mali 
by pyta: „Mamusiu, jak ona 
może mieć zielone 
paznogcie? Prziyzuż 
paznogcie powiiny być 
czarne“, 


SENTENCJA. 


stre- 


Ona jednak obejrzała się po skromnej pracowni 
z ironicznym uśmiechem na ustach. S 

— Więc tutaj pan mieszka? — rzekła. No, nie 
należy do przyjemności błądzenie po tem przedmie- 
ściu i spinanie się na trzecie, czy czwarte piętro! 

Prawdziwe poświęcenie z mej strony, że nie 
zważam na niebezpieczeństwe, na jakie się nara- 
żam, chodząc do pana bez wiedzy męża, ale chcę się 
przysłużyć sztuce. 

Michał nic się nie odezwał, lecz ucałował z po- 
korą jej ręce i zapewnił, że może się u niego czuć 
zupełnie bezpieczną, 

Podczas tego pierwszego posiedzenia Horowicz 
nie wiele malował, Ręce mu drżały i zdołał tyłko 
zrobić szkic jej wspaniałej postaci, z którego był 
jednak niezadowolony. $ 

Ale podczas następnych posiedzeń opanował 
Michała zapał artysty. 

Praca jego postąpiła o tyle, że mógł być zado- 
wolony z tego, co dotychczas stworzył. 

Jak za każdym razem, tak j teraz biegał jak 
szalony po pokoju, czekając na nią. Te chwile, któ- 


_ Raz spotkał na schodach Zosię. Nie zauważył 
jej prawie; nie widział też smutnego wzroku, jakim 
nań spojrzała. A . 

Poza uwielbianą kobietą, wszyscy przestali ist- 
nieć dla niego. 

Zosia spoglądała za nim potrząsając głowa, gdy 
się udał z powrotem do swej pracowni. Wsunęła się 
iona do swego pokoiku, gdzie mogła się swobodnie 
wypłakać. 

Daremnie zastanawiała się nad łem, kto może 
być tą tajemniczą modelką, która zawsze zjawiała 
się ze szczelnie zasłoniętą twarzą. Przeczuwała, że 
musi to być jakaś dystyngowana dama. Czuła też, 
że przez nią straciła serce Michała. 

Do jakiego obrazu pozowała mu ta kobiefa? 

Teraz zakrywał obraz płótnem, a gdy wycho- 
dził z domu, zamykał go w dużej szafie. K 

Į tego nie wiedziała, chociaż dawniej Horowicz 
opowiadał jej o każdem swem dziele. 

Zosia ukryła twarz w dłoniach, i 
gorzko. Nagle rozległ się głos dzwonka. 

[o ona, kobieta, która jei zabrała Michała. 


zapłakała 


Mój profesor matema- 
tyki mawiał: „Nie ro- 
zumiem dlaczego wyrzu- 
ca się talkie olbrzymie 
sumy na budowę za- 
kładów dla wariatów i 
nerwowo chorych, kie- 
dy jeden mały domek 
wystarczyłby dla zam- 
knięcia wszystkich roz- 
sądnych I - 


RÓŻNICE RASOWE. 

Różnice rasowe pomię- 
dzy narodami najłatwiei 
poznać przy wysładaniu 
z tramwaju. 

Amerykamin wysiada 
szybko, nie oglądając się 
ami w prawo, ani w be- 
wo. 

Anglik rozgląda się 
naokoło siebie, patrząc 
czy czegoś nie zapom- 
miał. 

Szkot starannie szuka 
dookoła, czy czasem ktoś 
czegoś nie zostawił 
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MN Stari © śodzinie 12 na boisku „Sogonmi“ 


Po wielu dniach gorączkowych przygoto- 
wań do X wiosennego biegu na przełaj „Po- 
lonji“, odbędzie się dziś start biegu, który jak 
wiadomo nastąpi o godz, l2-tej na dawniej- 
szem boisku „Pogoni”, 

W biegu, jak zdołaliśmy się jw ostatniej 
chwili zorjentować, weźmie udział przeszło 
400 zawodników z wszystkich ważniejszych 
ośrodków zachodniej Polski, Nic też dziwne- 
RO, że całe zainteresowanie skierowane jest 
obecnie na osobę dzisiejszego zwycięzcy. Na- 
prawdę ciężko przewidzieć, kto zdobędzie 
cenną wędrowną nagrodę  „Polonii*. Zwy- 
cięzcy aależałoby szukać wśród takich naz- 
wisk, jak mistrza Polski Fiałki z Krakowa, 
Hartlika (zwycięzcy w biegu „Kurjera Poz- 
nańskiego* z ub. niedzieli), dwukrotnego zwy- 
cięzcy puharu „Polonii — Zdzisława Motyki 
z Zakopanego, Żyłki z Król. Huty, Rakoczego, 
startującego w roku bieżącym jako niestowa- 
rzyszony, Stokłosińskiego, z Aleksandrowic, 
ubiegającego się o nagrodę najlepszego ,,/S0- 
koła*, Szyczpki z Rybnika (niemniej dobrego 
zawodnika). Niespodziankę może nam zgoto- 
wać jeden z wielu startujących zawodników 
Zagłębia Dąbrowskiego. Gdyby nawet tak 
było że Hartlik według obliczeń papierowych 
zdobyłby pierwsze miejsce w biegu, to trud- 
no sobie wyobrazić, by przyszłoby mu to ła- 
two, Caty ten zwarty front najlepszych za- 
wodników utrudni amm zwycięstwo i kto wie, 
czy e walki na trasie nie skorzysta jakiś zu- 
pełnie nieznany sportowiec. 

Ostra rywalizacja wśród juniorów, nie da- 
le mam również wyjaśnienia, kto zdobędzie 
zwycięstwó. Młodsi zawodnicy, Jak zeszło- 
roczny zwycięzca Gwóźdź, startujs obecnie 
w senjorach. Podobnie, lak w senjorach, gdzie 
oprócz nagrody wędrownej „Polonji*, zwy- 
Cięzca otrzyma uagrodę konorową, jakis nie- 
znajomy zdekłarował dlą zwycięzcy junjorów 
Sumę 20 zł. przyczem komitet biegu postano- 
wi? za saunę tę zakupić dla zwycięzcy sprzęt 
lekkoatletyczny. 

Jak wiełkiem zatnteresowaniem cieszy się 
Nasz bieg, Świadczy chociażby pocztówka, a= 
ką otrzymaliśmy od p. Rudzkiego z Jastrzębia 
Zdroju, donosząc nam z ubolewaniem, że Wo- 
bec zpsucia się roweru nie może przyjechać 
nta bieg, proponując, by również urządzić tąki 
bieg w Jastrzębiu, gdzie z pewnością znajdzie 
się wiełu faworytów. Szkoda, że nie wcześ- 
niej zawiadomił mas o tem, bo znalazłyby się 
fundusze na pokrycie ambitnemu sportowco- 
wi ma koszta podróży, Ale z tych przyczyn z 
pewnością wielu nie stanie na starcie, bo cięż- 
kie warunki ekonomiczne dotknęły także do- 
tkliwie naszą młodzież, 

Zacięta wałka zapowiada się wśród paf. 
Szuasównaą ma jednak poważne szanse, po- 
dobnie jak Kilosówna w ub. latach zdobyć 
Po raz trzeci zrzędu Il nagrodę wędrowną 
Wydawnictwa „Poloaji*, Dla zwycięzczyni 
biegu znana w Katowicach firma Szadok ì So- 
rówka, przy ul. Dyrekcyjnej, ufundowała plek- 
ną wazę kryształową. Dla wszystkich zawod- 
ników przybyłych wśród 3 kategonji do 30 
miejsca przewidziane są artystycznie wyko 
ne dyplomy. 

Wydawnictwo pomyślało również i o sa- 
Szych weteranach, którzy już po raz 10 z rzę- 
du startują w biegach „Połonji”, Są niemi na- 
razie Żyłka, dwukrotny zdobywca nagrody 
wędrownej dia najlepszego „Sokoła“, ofiaro- 
wanej przez jubilera Smoczyka z Katowic, Ki- 
los z Rudy i Nowara z Kolejowego P. W. Ka- 
towice. Dia najlepszego z tych zawodników 
zana firma sportowa w Katowicach „Centro- 
sport" ufundowała honorowa nagrodę, 

Dość ciekawie zapowiada się również wal- 
ka wśród bokserów i piłkarzy. — Dla pier- 
wszych ufundowała wędrowną nagrodę Firma 
wSport* w Katowicach, przy ulicy 3-go Maja, 
a zdobył ją w ub. roku Hasterok z Rudy. — 
Obecnie poważne szanse ma również znany 
bokser i trener PZB. p. Wende z Mysłowic. 
Nagroda dła piłkarza ufundowaną po raz dru- 
zi przez zarząd SOZPN, przypadnie w udzia- 
la jednemu u piłkarzy, których zgłosiła się 
Znaczna liczba. Ostrą rywalizację zapowiada 
Się również wśród członków Stow. Młodzieży 
Polskiej, którzy ubiegają się o nagrodę wę- 
drowną firmy „Sport“, oraz redakcji sporto- 
wej. „Polonii”. Zeszłoroczny zwycięzca 
iwózd z Malej Dąbrówki ma również i w 
lym roku poważne szamse jej zdobycia, 

, Jak widać dzisiejszy bieg zapowiada się 
lako pierwszorzędna atrakcja sportowa i dla” 
lego też nikogo nie powinno zabraknąć na 
starcie. Zbiórka zawodników naznaczona z0- 
Stałą na godz. 10 w restauracji parku Kościu- 
Szki, Tamże odbędzie się wydawanie nume- 
rów, badanie lekarskie, oraz przechowywanie 
Ubrań w szatniach. Wszyscy zawodnicy pro- 
Szeni są o Ścisłe przestrzeganie zarządzeń, W 
Szatniach nie wolno przebywać osobom, nie 
biorącym udziału w biegu. Rzeczy wartościo- 

8 należy pozostawić w domu. 

W restauracji parkowej, oraz na boisku 
lunkcjorować będzie specjalne pogotowie sa- 
Mtąrne, przyczem część pogotowia sanitarne- 
Z0 towarzyszyć będzie biegnącym na rowe- 
tach. Badanie lekarskie przeprowadzi lekarz 


Ośrodka katowickiego p. dr. Kowalski, lekarz 
naczelny szpitala Elżbietanek w Katowicach. 
Start do biegu odbędzie się o ogdz. 12 na-tej 
na boisku „Pogoni“. Rozdanie nagród po za- 
kończeniu biegu w ogrodzie restauracji par- 
kowej. 

Organizacja zawodów leży w rękach ko- 
misji sędziowskiej SOZLA, przyczem sędzio- 
wie proszeni są o stawienie się punktualnie o 
godz. 11. Kierownikiem biegu i starterem jest 
p. Oska. Nad całością biegu i onganizacią 
czwwać będzie z ramienia naszego Wydaw- 
nictwa p, red. Karaś. Na wstępie odbędzie się 
start pań, następnie junjorów, a na końcu 
senjorów. W tej samej kolejności zawodnicy 
wbiegać będą na start. Na starcie ustawiony 
został specjalny lej, by zawodnicy bezpośred- 
nio po przybyciu do mety w należytym po- 
rządku zostali przez komisję sędziowską Od- 
notowani, 

A więc niech dziś wszyscy pośpieszą na 
boisko „Pogoni”, by być świadkiem tak wiel- 
kiej imprezy. z 

Poniżej podalemy dalszą cześć nazwisk 
zawodników ogłoszonych do biegu- 

Gondzik Paweł niestow. Mysłowice, Kwiat- 
kowski Bogumił, Krawczyński Eugenjusz, Bil 
Piotr, Pluciński Wiktor, A. K. S. Niwka, Sen- 
towski Justyn Będz. T. Sp. Będzin, Jurecz- 
ko Paweł niestow. Katowice, Reguła Alfred, 
Błaszczak Czesław, Magner Józef, Pyka Ger- 
hard Odrodzenie Szopienice, Kot Wiktor, 
Pastuszka Emil, Dworok Paweł, Böhm Wil- 
helm, Rozkosz Józef, Debernitz Wiktor, No- 
wara Alojzy Odrodzenie Załęże, Palka Leon, 
Kurek Edward, Gwóźdź Helmut, Manecki Pa- 
wel, Kaczmarek Paweł, Kapias Jan, Grosz 
Wilhelm, Odrodzenie IMała Dąbrówka, Sar- 
nes Jerzy, Szary Paweł, Gabrjel Konrad, Pie- 
chaczek Franciszek, Kozielski Konrad, Skrzy” 
piec Józef, Morawiec Ernest, Dziemba Jerzy 

Odrodzenie Siemianowice, Holonówna Elż- 
bieta Odrodzenie Załęże, Ciźba Józef Har- 
cerz Bytom (Niemcy), Kamiński Ryszard So- 
kół Tychy, Bartocha Tadeusz Sokół Tychy, 
Franc Edmund, Michalczyk Józef Naprzód 
Murcki, Bąk Witold Zw. Strzelecki Król. Hu- 
ta, Kuklok Emilja Zrzesz. Zawodowe Janów, 
Walerowski Marjan Sokół Załęże, Grolik Teo- 
dor KS, Pole Zachodnie Król. Huta, Porada 


Nowak 
Karol, Ochman Edmund, Przybyła Jerzy, Sko- 
lik Hubert, Strach Wilheim, Wieroński Jan, 
Orzeł Hubert Górecki Leon, Kwieciński Jó- 
zef; Szulisz Piotr, Wons Jerzy, Andersonów- 


Kotszulski Paweł, Lukoszek Stefan, 


na Olga, Primerówna Elfryda, Spyrkówna 
Adelajda, Żytkówna Klara Stadjon Król. Hu- 
ta; Majer Ernest KS. Naprzód Ruda, Słaboń 
Jerzy niestow., Musioł Hubert K. S. Diana Ka- 
towice, Patoka Piotr, Czarnecki Stanisław 
niestow., Kubica Jerzy Poczt. PW. Katowi- 
ce, Musialowski Stefan Harcerz, Felis Józef 
Koczuba Józef, Mandera Józef Zw. Strzelec- 
ki (Mała Dąbrówka); Spiołek Oskar SMP, 
Gardawice, Kocur Józef, Sitko Józef, Sitko 
Alfred, Malecha Teodor, Nowak Ludwik KS. 
Roździeń Szop.; Kopecka Agnieszka, Kansy 
Norbert, Luks Jerzy Sokół Zgoda; Zalewski 
Eugeniusz, Musiał Jan Sokół Niwka, Zacher 
Wilhelm, Sobiech Paweł, Długajczyk Roman, 
Widerówna Julja Sokół Wełnowiec; Krystko- 
wiak Marcin, Wistup Teodor, Szleger Rudolf, 
Kaczmarek Augustyn Sokół Chorzów; Moty- 
ka Zdzisław, Motyka Franciszek, Wowkono- 
wicz Tadeusz Sokół Zakopane, Motyka Leo- 
nard AZS. Kraków, Szkubnia Jan AZS. Cie- 
szyn, Szwarc Teodor, Rybarkiewicz Stani- 
sław, Hurczyk Józef, Kożdoń Zygmunt, Gór- 
niak Józef, Gutek AZS, Cieszyn; Wypiór Win- 
centy Sqkół Kochłowice Mądry Augustyn S. 
M. P. Kochłow ce, Kopiec Wiktor, Barnasi2- 
wicz Michał, Kowalczuk Adam Szkoła Dokszt. 
Katowice; Rak Karol KS, 06 Mystowice (bok- 
ser), Walter Kazimierz, Bebczok  Ludw.k 
Mars Katowice Il; Grzesica Alojzy, Szady 
Paweł, Kranc Paweł, Bialas Alojzy Sokół 
Ligota; Wukomanowicz Juljan, Musiał Józef. 
Golbeck Jan, Wyczoczek, Orłowski Paweł, 
Bytomski Fryderyk, Bremer Jan, Kittler, Szu- 
as Zygfryd, Jastrzębski Herbert, Zimmol, 
Szuasówna Maryla, Szeuówna Małgorzata, 
Kierominówna Hildegarda, Moczkówna Zofja, 
Zowada Jadwiga, Brauniszówna Lotta, Janu- 
szowska Irena Pogoń Katowice; Duda Stani- 
sław, Chowaniec Konrad, Chrobok Franci- 
szek, Frania Stefan, Cyran Paweł, Grzybek 
Karol, Niderliński Adolf, Nowak Jan, Pilszek 
A!ojzy, Kasza Jerzy, Musialik Roman, Roes- 
ner Antoni, Zawada Edward, Kolonko Wac- 
ław, Niesporek Rudolf, Działach Pawel, Kal- 


Edward, Kurzeja Henryk, Qurdziel Stefan; fas"dan, Poppe Bernard, Harazim Ryszard, 


Przybyła 
Sokół Dąbrówka, Muszanka Celina, Legawiec 
Władysław, Underowicz Marjan, Szczepanik 
Roman, Kozłowski Bolesław Sokół Czeladź, 
Grzesik Aleksy, Hartlik Maksymilian, Hartlik 
Wilhelm, Jonik Józef, Kotlarski Mieczysław, 


Mieczysław, Sobczyk ' Stanisław  Domadalski Tomasz, Parys Franciszek, Ma- 


rek Franciszek Kremiec Ignacy, Jarczyk An- 
toni, Miozga Jan, Mzyk Ewald, Morawlec 
Edward. Mientus Bernard, Cholewa Henryk, 
Jagusz Józef, Siedlaczek Ryszard, Paszek 
Franciszek, Jamerlik Erwin SMP, 


Mecz piłkarski Kraków — Śląsk 


w Eźrólewystciej Hucie 


Ze względu na mający się odbyć dzik, 
a odwołany w ostatniej chwili, między” 
państwowy mecz piłki nożnej pomiędzy 
Czechosłowacją a Polską + braku termi- 
nów mistrzowskich,  zakontraktowano 
szereg ciekawych Spotkań międzymiasto- 
wych i okręgowych. 

Gościem ŚOZPN będzie sina repre 
zentacja Krakowa, która zmierzy się z 
reprezentacją Śląska na boisku AKS. w 
Król. Hucie dziś o godz, 16. 

Skład drużyn jest następujący: Kra- 
ków — Koczwra, Lasota (Cr.), Pychow- 
ski (Wisła), Jezierski (Wisła, Wiłczkie” 
wicz, Lesiak (Garbarnia), Riesner, Wa: 
licki (Garbarnia), Malczyk,  Kisieliński, 
Zembaczyński (Cracovia). Śląsk — Ku 
rek (Ruch), Michalski (N.) Kaćy (Ruch) 
Moczko (Dąb), Badura. Sorzycki (Ruch), 
Piec (N.), Kesner (Dąb), Harisch (IFC.) 


Pytel (Czarni), Wodarz | Seg Rezer 
wowi: Mrozek i God (Śląsk), Wostal 
(AKS.), Kania (N.). Cyganek (Wawel). 

W Gliwicach gościć będzie reprezen- 
tacja Katowic, zestawiona z graczy A- 
klasy oraz Ligi, gdzie czeka ich równie 
trudne zadanie, jak naszą reprezentcaję 
z Krakowem. 

Reprezentacja Katowic wyjeżdża do 
Gliwic w następującym składzie: Strauch 


(Policyjny), Czempisz, Konieczny (Dia* 
na), Garus (Pocztowa) Stalmach (Szo- 
pienice), Knapczyk (Katowice), Kopeć 


(Mała Dąbrówka), Geister (Dab), Herisch 
IFC.) Neuman (Ligocianka) „Lamozik 
Katowice), 

W Warszawie wzamian odwołanego 
meczu Czechosłowacja — Polska odbę- 
dzia się spotkanie pomiędzy reprezen- 
tacią Polski i Warszawy. 


vw 


Spori w Wielkopolsce 


SZERMIERCZE WALKI O MISTRZOSTWO 
POZNANIA — ZGROMADZĄ NASZĄ ELITĘ 
NA PLANSZY 
W nuledzielę rozegrane zostaną mistrzostwa 
szermiercze m. stoł, Poznania oraz zawody © 
mistrzostwo Polski w trzech rodzajach broni 
w klasie „B“. Walki odbędą się w szpadzie, 
szermierce i florecie, Wszystkie spotkania To- 
zezrane zostaną w sali okręgowego ośrodka 
W. F. przy ul. Bukowskiej. Organizacją tych 
rozgrywek zajął się Akademicki Związek 

Sportowy. 
PIŁKARZE POZNAŃSCY WALCZĄ O Mi- 
STRZOSTWO W KLASIE „A“ 

W niedzielę Poznań stać będzie pod zna- 
kiem rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
okręgu. O godz. 10.30 na boisku „Warty“ od- 
będzie się mecz z „Ostrovią'*, do którego 
„Warta“ wystąpi w składzie niemal ligowym 
z Kryszkiewiczem na środku pomocy. 

O godz. 14-tej H. C. P. zmierzy się z 
drużyną K. P. W. Liga na własnem boisku, — 
Wedle wszelkiego prawdopodobieńsiwą mecz 


"z Kościana. O tej samej godzinie 


zakończy się nieznaczną wygraną Hospoda- 
rzy. 

O godz. 16-tej mistrz okręgu „Legja“ roze- 
gra mecz e drużyną „Sokoła“ leszczyńskiego 
na stadjonie miejskim. Szanse zwycięstwa ma 
oczywiście „Legja”, wobec  nieszczególnej 
formy drużyny „Sokola“. 

Na prowincji odbędą się dwa spotkania, W 
Ostrowie spotkają się zespoły OKS. z „Unją“ 
„Sparta” 
stanie do walki z „Polonją* w Lesznie, 


€ 
Spori w Łodzi 


WIDZEW — R. K. S. WLK. HAJDUKI 
„ W niedzielę odbędzie się w Łodzi decydu- 
Jacy mecz finałowy o robotnicze piłkarskie 
mistrzostwo Polski, pomiędzy łódzkim Wi- 
dzewem (mistrzem północnej Polski) a R. K. 
4 ielkie Hajduki (mistrz południowej Pol- 
ski). 

Zwycięzca otrzyma tytuł piłkarskiego mi- 
strza Polski klubów robotniczych. Na boisku 
Wimy o godz, 10-tej rano start do biegu na 


$port na Śląsku 


PIŁKA NOŻNA W SZOPIENICACH 

W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 16 spotka 
się na boisku TUR w Szopienicach reprezen= 
tacja R. K. S. Śląska Opolskiego z zespołem 
R. K. S. TUR. Przedmecz KS. Nordia I — 
TUR. I b. 


OTWARCIE KORTÓW TENISOWYCH 
POLICYJNEGO KS. 

Z dmiem 15 bm. Policyjny K. S. rozpoczy» 
na sezon tenisowy. Również w tym dniu z0= 
staną otwarte korty sekcji tenisowej przyj 
ulicy Moniuszki, Wpisy nowych członków 
przyjmuje sekretariat Policyjnego K. S. (Wo- 
jewództwo, pokój 656, III p.) względnie nad- 
zorca kortów. 


Spori w Oświęcimiu 


T. S. 20 BOGUCICE — T. S. „CZARNI“ | 
OŚWIĘCIM 2:0 (0:0) 

(Bu) Pierwsze zawody o mistrzostwo kf. 
A. rozegrała drużyna „Czarnych“ w Boguci= 
cąch, ułegając gospodarzom w stosunku 2:0. 
Wynik nie odpowiada przebiegowi gry. Gra 
prowadzona w żywem tempie nie zapowia- 
dała gościom klęski. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli lewy łącznik i środkowy napastnik, 
Sędzia p. Gryc — dobry, 


R. K. S. BRZESZCZE — R. K. S. OŚWIĘCIM 
4:2 (2:1) 

Drużyna R. K. S. Oświęcim rozegrała swój 
pierwszy mecz w tegorocznym sezonie. Gra 
nieinteresująca, prowadzona z obu stron bru- 
talmie i ostro. Wymik odpowiada przebiegowi 
gry. Sędzia p. Porębski w zupełności zado- 
wolił. (Bu) 

Drużyna Ż. T. S. G. „Kadimah* wycofała 
się z tegorocznych rozgrywek o mistrzostwo 
B-ligi Podokręgu Bielsko-Biała z powodu po- 
wołania kilku graczy | drużyny do odbycia 
służby wojskowej. Wobec czego bramkarz 


Jakubowicz i obrońca Feiler zgłosili swoje 

przystąpienie do T. S, „Czarni Syifa 
Bu 

W ubiegłą niedzielę rozegrano zawody 


bokserskie o mistrz. powiatowe Z. S. I. miej- 
sce zajęła drużyna Z. S, Oświęcim 1. (Bu) 


<a 
Spori w Zagłębiu Dąkrowskiem 


JUTRO ROZGORZEJĄ WALKI PIŁKARSKIE 
15 bm. wszystkie drużyny piłkarskie w Za- 
głębiu ruszają do boju. Walki rozgorzeją na 
froncie wszystkich klas A, B i © 
Największe oczywiście zainteresowanie 
wywołują spotkania A kd, tembardziej, że 
walki są w połowie. Pytanie, kto będzie mi- 
strzem A — jest na ustach każdego sportow= 
ca. W kl. A spotykają się jutro: w Sosnowcu 
rano na boisku Unji Kolejowy „Ruch“ z „Sar- 
macją”* Ze względu na zawodną forme dru- 
Żyn, wynik trudno jest przewidzieć, w go< 
dzinach popołudniowych „Unja* gra z „Sol- 
vayem'. Należy się spodziewać b. zaciętej 
walki, a nie wykluczone jest zwycięstwo dru 
żyny fabrycznej, która jest zespołem zgra- 
nym ib. twardym. „Uuja* w każdymbądź ras 
zie będzie mieć równorzędnego przeciwnika. 
W Czeladzi „Policyjny“ K, S. gra z „Bry- 
gica“, Sądząc z wyniku w Sosnowcu, miej 
scowi mają poważne szanse wygrania meczu. 
W Będzinie „C. K. S.“ gra z „Hakoahem“, 
Będzie to może najważniejsza walka dnia, bo 
C. K. S. walczyć będzie o prowadzenie. Ha- 
koah zaś bronić się będzie rozpaczliwie przed 
widmem spadku do B kl. 

; Wreszcie atrakcję Dąbrowy stanowić be- 
dzie spotkanie miejscowych rywali „Zagłęa 
bia" z „Zagłębianką”*. Tu wynik może naj- 
trudniej przepowiedzieć, tembardziej, że pos 
ważną rolę odgrywa.. publiczność, W każ 
dymbądź razie i jedna i druga drużyna bę- 
dzie chcięć utrzymać się w grupie czołowej, 


przełaj o mistrzostwo okręgu ma dystansie 
5 klim. Ubiegłego roku zwycięzcą był Kur 
pesa. i 

Ł. K. S. organizuje wielkie zawody ply- 
wackie, na które złoży się czwórmecz AZS, 


(Warszawa) — ŁKS. — Triumi — Makkabi, 


OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO 

Pierwszy krok kolarski w Łodzi dła za- 
wodników nie posiadających żadnych nagród 
odbędzie się w niedzielę. Program: o godz. 7. 
m. 30 zbiórka kolarzy zrzeszonych į niezrze- 
szonych (z rowerami) w I oddz. straży ogn. 
przy ul. 11 Listopada 4. O godz. 8 wyjazd ze- 
branych kolarzy pod przewodnictwem kapi- 
tanów ŁOZK, do Pabjanic, Po przyjęciu przez 
Pabjanickie Tow. Cyklistów, odbędzie się nar 
bożeństwo w kościele św. Mateusza, po na- 
bożeństwie udanie się na start przy Parku 
Wolności, gdzie odbędzie się wyścig na prze» 
strzeni 25 klm. 

Pozatem odbędzie się w niedzielę rewia 
otwarcia sezonu motocyklowego. O godz, 10 
m. 40 zbiórka na pl. Dąbrowskiego, poczem 
nastąpi wyjazd z Łodzi do Rudy Pabjanickiej. 
O godz. 14 powrót do Łodzi na Plac Wolno- 
ści, poczem nastąpi rozwiązanie utoczystośch 


Sir. 8 „SIEDEM GROSZY 


Tanio i dobrze kupisz 


æ 
; 48 dugiiceo w uzycia 4irmacia 


MEBLE!!! Setki złotych zaoszczędzisz ku- 
pując meble u nas: NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
MEBLI — KATOWICE, ulica Starowiej-= 
ska nr. 3. — Sypialnia dębowa 322 zł. Sy- 


Sensacja 1.000 zł. darmo!!! żądajcie wszędzie chodników 
POŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ Z NAGRODAMI!! 


Uwzgtędniaj go 


wielki kryzys gospodarczy i znaczny spadek cen bawełny i wel- 66 Kali Ehon GE Sal oech 
| ny, firma nasza, chcąc pozbyć się wielkich, nagromadzonych zapasów, daje możność każ- ; ra a Stoly: ga sm „ok a 
| demu ubierania się elegancko i żo za bezcen, bo tylko za zł. 9,88 a mianowicie: 3 mtr. 18 osób 50 zł Kien io zi. Pszaićm 
A materiału na ubranie męskie lub na palto damskie, pełnej podw. szer. 140 cm. (deseń 99 Sey por różnych tGiakiikiraz pjes 
bielskich kamgarnów), 1 kostium k. damski, ładnie uszyty z kolorowem, modnem przy- FE dyńczych mebli, 7-letnia gwarancja. — Do- 

W braniem (podać rozmiar), 1 koszula męska, letnia, 1 p. kalesonów z satynowem wykoń- Cena 50 gr. za 1 m. długości  RRSbożBÓNÓL na FOGE SIS — 
| czeniem, 6 chusteczek męskich hib damskich į 1 p. skanpetek męskich, cwirnowanych. Dota warunki, — r eon fet 
36 metrów towaru za zł. 15,90, a mianowicie: 5 mtr. materjału na ubranie spor- CZA - żak 


towe, letnie, męskie łub dziecinne w kolorze granatowym lub wojskowym, 4 metry 
„bwsed'u* na letnią suknię damską w kolorze granatowym, przetkany białemi kropka- 
mi 3 mtr. zefiru na elegancką koszulę męską, 6 mtr. flaneli puszystej į miękkiej na su- 
M kienki dziecinne i bieliznę wszelkiego rodzaju, 8 mtr. firanki kanwowej, deseń żakardo- 
| wy do 2-ch okien i 10 ręczników waflowych lub 10 mtr. płótna ręcznikowego w kostki. 
Wszystko razem wysyłamy tylko za zł. 15,90 za zaliczeniem pocztowem, po otrzymaniu 


1 rosi“ u do nydia 


niedoścignione w materjale wykonaniu 


M listownego zamówienia. — BEZ RYZYKA! 


| MEBLE 


wszelk. rodzaju, najnow- 
szych fasom sprzedaje po 


niebywałych tenach 


TANIE MEBEL 


Kafowice ul. M. Pilsudskiego Nr. 51. 
(obok Starostwa) tel. 338-07 


NAGROD 


(bez losowania) 


Pab luksusowe zł. 3.80) a nadto za właściwa rozwiązanie 
wyznaczyć premję gotówkową w sumie zł. 50.— 


| za luksnsowe), 


waj zł. 2. gr. 90 (zł. 3.80 za luksusowa) oraz sumę zł. 50 


| nadeśle przy zamówienia trafne rozwiązanie szarady. 


zł. 


I caledności aeplóro nie uwzelądnia sią. 


zanie i lista nagrodzonych zostaną ogłoszone publieznie. 
Szarada zgłoskowa 


Objaśnia ręzenkowo treść 7) 
zmienia) ustrój, obyczaje, przedsiębiorstwo i t.d. 


i 16. Obiera króla (w daw. Polsce) 17. Narzędzia ogrodnicze. 


Przepowiednie asttologiczno 
dh urodzonych w czasie od 15 do 21 bm 
Mężczyźni wrodzemń w tym okresie odzna- 


czają się niezbyt przyjemną powierzchowno- - 


ścią i kiepskiem zdrowiem, Najczęstszą Wa- 
dą ich charakteru jest zaczepmość i niezgod- 
ność, oraz miestałość w miłości.  Nadomiar 
złego nadużywają oni rozkoszy zmysłowych, 
oraz mie znają umiarkowamia w spożywaniu 
najpojów alkoholowych, co w wysocej mierze 
nadszarpuje ich organizm. Z tych wszystkich 
względów nie cieszą się oni sympatią i ćyią 
przeważnie krótko. Nierzadko mężczyźm ci 
dochodzą do skrajnej mędzy i umierają 
opuszczeni przez wszystkich. Najpomyślniej- 
szym jeszcze okresem nia nich ostatnie 3 
miesiące roku. Charaktery kobiet, urodzonych 
w tych dniach, są bardzo podobne do cha- 
rakterów mężczyzn, Kobiety te odznaczają 
się jednak milszą powierzchownością i cieszą 
się trochę bepszem zdrowiem. Pozatem mają 
mało dzieci i są złemi matkami, Okres tetni, 
jest dia nich okresem w którym popuszczają 
wadze swym uieokiełzanym  wamiętnościom. 
Mimo tych wad, rzadka która, urodzonych 
w tym okresie, zostaje starą panną. 


D 
QOptywy Kosmiczne 


na przyrodę i krdzi w czasie od 15 do 21 bm. 


Czekający nas tydzień mie będzię się za- 
saidniczo różnił od tygodnia ubiegłego. W dal- 
szym ciągu pogoda będzie zmienna, przy- 
czem dni będą chłodne. Możliwe są również 
opady 

Dzień 15 bm. zapowiada się niemmie, przy- 
czem możliwe są różne powikłania, oszustwa 
i defrawdacje. Dzień ten zapoczątkuje nato- 
miast dodatni okres, trwający do 2 mala, dta 
budzi ukochanych w czasie od 21. ITI. do 20. 
IV. Dzień następny zaznaczy się wpywami 
wybitnie mieszanemi Całkiem podobny bę- 
dzie dzień 17. bm. 18 kwietnia będzie kry- 


7 takowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy. 

Adresować: Firma „POLSKA POMOC“ Łódź, Generata H. Dąbrowskiego 3, — oddz. 9. 
Uwaga: Do każdej paczki dodajemy bezpłatnie nagrody: I-sza premia 500 zł., 

$ 5 po 100 zt., radjo-aparaty, resztki kamrgar nu na ubrania i 2.500 wartościowych premij. 


ZŁ 


|w gotówce otrzymają wszyscy bez wyjątku 
za trafne rozwiązanie szarady 

f Celom spopularyzowania nowago gatunku piór wieeznyeh marki „POLSKIE 
N PI6RO ORZEŁ”, postanowiliśmy dia reklamy sprzedać pewną ilość tych 
iór gwarantowanaj jakości po wyjątkowo niskiej cenie zł. 2 gr. 90 za sztuką 


Każdy kto zamawia „Polskie Pióro Orzeł” przy równoczesnem nadesła- 
$ nin w znaczkach pocztowych lub przekazem pocztowym zl. 2.90 (lub zł. 3.80 


Ten otrzymuje bezwzględnie: pióro wieczne „Orzeł“ po eənie reklamo- 


Rozwiązanie prosimy nadsyłać możliwie w ciągu 8 dni od ukazania sią ogla 
szenia. Ostateczny termin przyjmowania zamówień na pióro wraz z rozwią- 
zaniem szarady upływa w dnin 15 maja r.b. W ciąg tygodnia od tego ter- 
minu otrzyma każdy zamówione „Polskie Pióro Orzeł", jak równiai sumę 
w razie właściwego rozwiązania szarady. Rozwiązań bez nadesłania 


Dokument z właściwem razwiązaniem azarady jest zdeponowa- 
| nyurejenta Romana (gmach Hipoteki) w Warszawie. Właściwe rozwią: 


cja —e—e—for—ga—ga—gant —giel—i—in—ka — ka—ko 
krę—la—le—lek—li—lu—ło—ma—munt— ni—nia—nik— 
nis—0—0—o0r—0—pa—pa—pa—ra—re —rol—sa—sol—ster 
stor—stra—ta—tar—tor—tor—tor—tor —tro — za — zyg 

Znaczenie wyrazów 1) Chroni od deszczu 2) Owad 3) Oswietla aliae 
4) Nadaja kierunek (kieruje) okrętowi (lodzi) 5) Służy do gry sportowej 6) 
biera się modnie i wykwintnie 8) Dnehowny 
protestancki 9) Oprawia książki 10) Samogłoska 11) Naprawia (reorganizuje, 
12) Narząd wzroku 13 
Ü |adnoczy. skupia, urządza 14) Człowiek pracujący na roli 15) Imię męskie 


Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyrazów (o znaczeniu podąnem wy-. 
dej, których początkowe litery azytane z góry nadół dadzą nazwą naszego pióra 
gSzystkie wyrazy są rzeczownikami, niektóre rodzaju żeńskiego 
„Polskie Pióro Orzeł Zamówienia i przekazy do Redakcji 
czasopisma „Wieści dla Wszystkich*,Warszawa, Nabielaka 8/ G 


O ile towar nie podoba się, przyjmujetny 


mery 


am darmo str. Brown. U. P.N. 2341 

ean oraz z (imit.) wiecz. 
ax | aa or y pióro wysyłamy z powodu kryzysu 

PTEN Łe (4 kto PE IGR U nas ze pórek 
AJ J z fran. złota szwajcarskiego syst. 
„Ankier” z wiecznem szkłem i 5 
łetnią gwarancją za zł. 6.05 lep- 
szy gat. 9,12,15, kryty z 3-ma 
kopertami na kam. zł. 12,14,16,18, 
25, extra płaski na kamieniach 
14. 16. na rękę damski lub męski zł. 10 12,16, 20 i 25. 
Bez ryzyka W razie niespodobania zwracamy pieniądze. 
Adresować Fahr. zeg. E.Jakubiński Warszawa Leszno 60-79 


poniższej szarady 


w gotówce, jeśli | 


Dwóch Polaków przypada 


ma jedno drzewo GWOCOWE IM 


Jelmą z pomyślniej rozwłjķających się 
gałęzi naszego rolnictwa jest Sadownic- 
two. Mimo jednak stałego rozwoju pro- 
dukcji, sadownictwo polskie posiada bilans 
ujemny. Wskutek tego sprowadzamy Z 
zagranicy duże ilości owoców, których 
wartość roczna waha się między 9—18 
milionów złotych, głównie: jabłka, grusz- 
ki, śliwki, czereśnie, winogrona, wiśnie, 
kawony i inne. Według obliczeń G. U. S. 
liczba drzew owocowych wynosi obecnie 
w Polsce około 16 milionów sztuk, czyli, 
że ma jedno drzewo przypada u nas dwóch 
mieszkańców, podczas gdy w zachodnich 
Niemczech i Czechosłowacji na jednego 
mieszkańca przypadają 3—4 drzewa. 


14 
Urodzaj ozimin nie jesi dobry 


ZUM JKyszy doórały się do zasiciwów 


Stan zasiewów ozimych, ustalony w 
pierwszej połowie marca, przedstawiał 
się przeciętnie dla całej Polski. 


tyczny dła osób rządowych, ruchu, techniki 
i przemysłu. Mogą zajść wypadki nagłej 
mierci Dzień następny będzie również kry- 
tyczmy, przyczem możliwe są zbrodnie, po- 
żary, eksplozje i katastrofy żywiołowe. 20 
bm. będzie zrana ujemny Lepsze wpływy 
zaznaczą się od godzin południowych. Ostat- 
ni dzień tygodnia będzie również. ujemny, 
zwłaszcza dla protekcji, techniki j rucu 


2 powoda nagromadzenia towarów 250 naboi || 


Miesięcznie spłaty od zł. 20.— 
Skład fabryczny : 
om Towarowy „Bracia Dresi*' 
więtochłowice, G. Śł. — Tel. Król Huta 412-738 ___ Drosf-Rowery 
Katalogi na życzenie — Czytelnikom „7 Groszy udzielam 5%, rabatu. 


Smakosze przepadają za czekoladą firmy 


ARKADIJA“ 


Sprzedaż po cenach fabrycznych tylko w firmie 


Krōl-Huta,. ul. Wolności 32 


Ogłaszajcie się w „Siedmiu Groszach" 


Wielka bezpłalna premia! 


Ze względu na ogólne zainteresowanie, jakie wywo- 
łały nasze premie, postanowiliśmy również po Świę- 

= tach przeznaczyć dla naszej klijenteli cały szereg 
wartościowych premij, a mianowicie: 1 maszyna do szycia, 1 wyżymaczkę, 1 płaszcz dam. 
najmodniejszy, 1 kołdrę watową, 1 kilim 3-metr. w najmodniejsze wzory perskiei I sztukę 
płótna białego dia tych P. T. Klijentów, którzy zakupią u nas do dnia 29 kwietnia 1934 r. 
jeden z niżej wymienionych kompletów. 

NR. 1 TYLKO ZA ZŁ. 10,55 
wysyłamy: 3 metry materjatfu na ubranie męskie bub ma palto damskie, pełnej podwój- 
nej szerokości 140 om. 1 koszulę męską, 1 parę kalesonów z satynowem wykończe- 
niem, 3 chusteczki męskie do nosa z ladnym kolorowym szłakiem lub 3 chusteczki dam- 
skie batystowe, 1 parę skanpetek męskich cwirnowanych ; 1 krawat jedwabny najmod- 
niejszy. r 
z NR. 2 TYLKO ZA ZŁ. 12,90 e . 

wysyłamy: 4 metry materjału na elegancką suknię damską, 1 cłmstkę dużą do odzłania 
w ładne kolorowe kraty jasne lub ciemne (rozmiar 12/4), 1 parę pantofli damskich (po- 
dać rozmiar obuwia), 1 swetr damski w ładne kolorowe desenie (ostatni krzyk mo- 
dy), 1 koszulę damską madapołamową stroinie haftowaną we wszystkich kolorach lub 
1 kombinację, 1 parę reform damskich, 1 parę pończoch jedwabnych i 3 chusteczki ba- 
tystowe z ładnym ażurkiem. 

Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne zamówie- 
nie. Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli towar się nie po- 
doba, przyjmujemy z powrotem i NATYCHMIAST zwracamy pieniądze, Zamówienia na- 
leży adresować tylko: 

Firma „ŁÓDZKO-BIELSKA TKANINA”, Łódź, nl. św. Andrzeja No. 7/43. 

Uwaga: Dnia 6 maja 19%34 r. ogłosimy listę osób, które otrzymały premie, 
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Papa dachowa 


Papa izolacyjna i produkty smołowe 


CEMENT GIPS 


i trzcina sufitowa 


Wykonanie Robót Asfaltowych 


Juljusz Dollmann, fabryka papy dachowej 
Katowice Załęże 
Tel. 301 60 ul. Marcina 8 Tel, 301 60 

Składnica: Katewice, ul. Wojewódzka nr.43 


A, 


IW ciągu ostatnich łat, wobec pomyśl- 
nej konjunktury na rynku owocowym, 
podjęto szeroką akcję nad podniesieniem 
stanu polskiego sadownictwa. Główny 
nacisk położono ma zakładanie sadów 
przy małych i średnich gospodarstwach. 


Według danych organizacyj ogrodni- 
czych i rolniczych ilość zasadzonych 
drzew owocowych wynosi w latach 1929 
do 1933 około 6 milionów sztuk. Należy 
zaznaczyć, iż w ciągu ostatnich 4 lat Bank 
Rolny poparł akcję sadowniczą, przez 
mdzielenie kredytu w wysokości 3,2 mili. 
złotych. 


stan zasiewów wszystkich ziemiopłodów 
przedstawią się znacznie gorzej, a i w r. 
1932 w tym samym okresie — stan zasie- 
wów był łepszy. 


Poważniejszych uszkodzeń w  zasie- 
wach ozimych nie było, ponieważ pola w 
okresie trwania mrozów byty dostatecz- 
nie przykryte śniegiem. Z województw 
jednak południowych i wschodnich dono- 


Stan zasiewów żyta w poszczegól- 
nych województwach wykazał nieznaczne 
wahania, które nie wpłynęły jednak ma 
przeciętną dla Polski. Najlepszy stan ży- 
ta okazał się w woj. Warszawskiem. 
Łódzkiem i Pornorskiem, najgorszy w woj. 
Stanisławowskiem, Wiłeńskiem oraz No- 
wognódzkiem i Lwowskiem. 

Stan kotiiczyny najlepszy w woj. War- 
szawskiem, Lubelskiem, Wileńskiem, No- 
wogródzkiem, Wołyńskiem, Krakowskiem 
i Stanisławowskiem — najgorszy w woj. 
Poznańskiem, Śląskiem i Tarnopolskiem. 

W porównaniu do stany z przed roku, 


szą o licznych wypadkach wprzenia żyta 
na polach niżej położonych. Donoszą na- 
tomiast o znacznych uszkodzeniach, spo- 
wodowanych przez myszy, zwłaszcza W 
koniczynach, których znaczną część trzeb 
będzie przeorać, Uszkodzenia te dotyczą 
szczególnie zachodniej części kraju, a 
przedewszystkiem woj. Poznańskiego. 


Pamiętaj o bezrobotnych 


| 
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„SIEDEM 


GROSZY" 


Str. 9 


Sprawa wężów i potwciów morskich 


Od pewnego czasu w pismach co jakiś 
Czas znajdujerry wiadomość, że tu tub 
tam widziano węża, czy innego potwora 
morskiego, a rozpoczęło się to przed kil- 
koma miesiącami, gdy gazety doniosty ze 
Szkocji, że w jeziorze Loch Ness miał się 
pojawić taki potwór. 


Historja z potworem w Loch Ness ma- 
brała specjalnego rozgłosu, ponieważ zar 
mieszamy w nią został znany myśliwy ti 
podróżnik Wetherell, który w towa- 
rzystwie kilku dziennikarzy wybrał ` się 
tam specjalnie w cełu zbadania istnienia 
tego potwora. Cała grupa rozłożyła się 
obozem nad jeziorem, towarzystwo pO- 
dzieliło się na kiika partyj, a każda z oso” 
bna objęła pod swoja wyłączną kontrolę 
Dewną część brzegu i na tych posterun- 

h trwano dzień i moc bez przerwy, aby 
mied pewność, że jeżeli tylko potwór rze” 
Czywiście się ukaże, zostanie przez któ- 
gog z członków ekspedycji zawważony. 


Po kilku dniach dwóch członków eks- 
Dedycj; napotkało na jakieś „olbrzymie 
Ślady stóp“ w grzązkim terenie nadbrzeż” 
Rym. Ponieważ żadne ze znanych żyją- 
cych stworzeń w okolicy takich Śladów 
Bozostawić nie mogło, i członkowie eks- 
Bedycji nie widzieli żadnego takiego stwo- 
Tzemia, któreby mogło mieć takie olbrzy- 
mie stopy, przeto z zachowaniem wszel- 
kich środków ostrożności porobiono odle” 
wy tych śladów i odesłano je do zbadania 
do Muzeum Brytyjskiego w Londynie. 

Uczeni, którym przesłano do zbadania 
odlewy śladów, odkrytych przez Wethe- 
Tella na małej, błotnistej plaży nad jezio- 


rem, orzekli zgodnie, że są one dziełem 


iakiegoś figlarza. Do wniosku tego doszli, 
stwierdziwszy, że odciski stóp  tajemmi' 
czego zwierzęcia są całkowicie identycz- 
Ne z takiemi samemi odciskami wypchane- 
Zo hipopotama, przechowywamego w mr 
zeum historji maturalmej Kensington w 
Londynie. Podobne są również, jakkol- 
wiek już nie w tym stopniu, do odcisków 
stóp żywego hipopotama z londyńskiego 
ogrodu zoologicznego. 

Nie chcąc palić za sobą mostów. ucze- 
hi zoolodzy w swoim komunikacie nie 
wspominają o mistyfikacji, ograniczając 
się tylko do charakterystyki odkrytych 
śladów, ale w rozmowach prywatnych da- 
| do zrozumienia, że według nich jakiś 
nieznany żartowniś dla spłatania kolosal- 
nego figla badaczom, sfabrykował odciski 
Nad jeziorem Loch Ness według rysunku 
stóp wypchanego hipopotama. 


Uwiadomiony © powyższem, Weihe- 
rell oświadczył, że opinja ekspertów z 
Muzeum zoologicznego jest dla niego dot- 
kliwym ciosem, gdyż uznać musi ich kom- 
Detencję w tej Sprawie, ale niemmiej nie 
ma zamiaru zarzucić dalszych poszuki- 
Wań i prób zidentyfikowamia tajemniczego 
botwora. Wydaje mu się mimo wszystko, 


Student Arthur Grant, wracając na moto- 

Cyklu do domu. prawie najechał na potwo- 

Ta, który przewałał się przez droge i po 

lakimś czasie dostał się do wody i znik- 
pal w głębinach. 


że w doniesieniach tyłu osób, które wł 
działy potwora, kryje się jakaś prawda, 
pomimo iż w całym świecie potwór z Loch 
Ness stał się już przedmiotem żartów i 
drwin, 

Cierpliwość 1 wytrwałość Wetherella 
i jego towarzysży miała zostać bardzo 
szybko wymagrodzona. Jeszcze nie ochło- 
neli oni z wrażenia, wywołanego orzecze= 
niem uczonych ekspertów, gdy wtem 
przyszło sensacyjne doniesienie, które od- 
suwa w cień wszystkie inne poprzednie 
zeznania i zdaje się Świadczyć, że już mie 
jeden, ale cała rodzina przedpotopowych 
potworów ukrywa się w Loch Ness. 


Autorem doniesienia jest student wete- 
rynarji Arthur Grant, syn właściciela ma- 
jątku ziemskiego w okolicy. Według po- 
wszechnej opinii zasługuje on ze wszech- 
miar na zaufanie i napewno nie miał za- 
miaru wprowadzenia w błąd badaczy. 
Zresztą podał on szczegóły naprawdę zdu- 
miewające, a pozatem nowoodkryte ślady 
potwiendzają, że istotnie spotkał się oko 
w oko z potworem na lądzie. 

Student Grant opowiada, że wracając 
nocą z Inverness do domu rodziców na 
motocyklu, drogą wiiącą się wzdłuż je- 
ziora, natkmął się nagle na potwora. Na 
piętnaście kroków od siebie, na małem 


zboczu, schodzącem od drogi do jeziora i . 


porosłem rzadkiemi drzewami, zobaczył 
raptem w blasku księżycowej nocy wiel” 
ką masę tajemniczego zwierza, który po- 
ruszał płaską głową, osadzoną na długiej 
szyi. Dech zamarł mu w piersiach. Za- 
trzymał natychmiast motocykl i stanął 
jak wryty, nie wiedząc, co czynić. Zwierz 
dał kilka susów aż do drogi i wówczas 
student Grant stwierdził ze zdumieniem i 
przerażeniem, że bestja przypomina przed- 
potopowego plesiosaura. Z istniejących 
zwierząt przypomina kangura, tylko że 0o- 
gon, długi i potężny, unosił się nad zie- 
mią. Ogółem zwierzę mogło mieć około 
25 stóp długości. 


Ciągle poruszając swoją małą głową 
na długiej szyi w prawo i w kwo, po- 
tworny czworonóg zawrócił skokami nad 
brzeg jeziora, poczem rzucił się do wody 
i zniknął. Student popędził za nim i długo 
stał na brzegu, ale bestia już się więcej 
mie pokazała, 

Na drugi dzień rano Arthur Grant wraz 
ze swoim ojcem į wujem, pułkowniktem 
Grantem, udał się na miejsce, gdzie mu 
się nocą niesamowity zwierz ukazał, i 
wszyscy we trzech dokonali dokładnego 
zbadania terenu. Odkryfi szereg śladów, 
mniej lub bardziej wyraźnych, a nad sa- 
mem brzegiem jeziora znaleźli szkielet 
kozy, która najwidoczniej posłużyła na 
ucztę tej bestji. 

Uprzedzeni o sensacyjnych odkryciach 
Wetherell i jego towarzysze zbadali ze 
swej strony nowe ślady, że przypominają 
zupełnie ślady poprzednio odkryte, tylko 
są znacznie mniejsze, Wnioskują z tego, 
że już nie jeden, ale conajmniej dwa po- 
twory ukrywają się w Loch Ness. jak to 
zresztą już przedtem dawały do zrozumie- 
nia doniesienia niektórych osób. które je- 
dnocześnie na dwóch krańcach jeziora wi- 
działy głośne zwierzę. 

Nowe te dane o istnieniu przedpotopo- 
wego zwierzęcia w Loch Ness są silnym 
bodźcem dla wysiłków ekspedycji We- 
therella, Trzeba zaznaczyć, że Wetherell 
zastawił w kilku punktach nad jeziorem 
pomysłowe sidła przy pomocy specjalnej 
aparatury fotograficznej, tak, aby bestia 
sama uwieczniła się na kliszy fotograficz- 
nej, gdy wyjdzie z wody i spacerować bę- 
dzie po brzegu. Ponadto rozporządza On 
Specjalnemi nasłuchiwaczami wodnemi. 
przy pomocy których można „wyłowić“ 
podejrzane szmery w głębinach jeziora. 
Jak dotychczas jednak, tę liczne przyrzą- 


dy naukowe nie oddały Wetherellowi ża- 
dmej usługi. 

Jeszcze nie ucichły wieści o potworze 
z Loch Ness, gdy oto depesze przyniosły 
wiadomości o wyrzuceniu przez fale mor- 
skie na brzeg wioski Querqueville o 8 km. 
od Cherburga Ścierwa nieznanego dotąd 
Rotwora morskiego o wyglądzie jaszczur= 
ki. Pisaliśmy o tem szczegłółowo 3 marca 
rb. i przez pewien czas wyrzucone przez 
fale rozkładające się już Ścierwo potwora 
obserwowały tłumy ludzi, którzy przyby- 
wali z Cherbourga a nawet z Paryża. 

Że wiadomości o pojawianiu się węży 
i rozmaitych potworów morskich nie są 
ograniczone tylko do Anglii i Szkocji, o 
tem Świadczy przypomniane teraz w pis- 
mach urzędowe zeznanie pierwszego ofi- 
cera okrętu pasażerskiego „Mauryłania”, 
S. M. Moughtina, który w podróży swei 
po morzu Karybejskieem widział dnia 30 
stycznia rb. potwora morskiego i zdarze- 
nie to zanotował w dzienniku okrętowym. 


zobaczył pierwszy raz F. W. Kamp, urzę- 
dnik biblioteki publicznej Brytyjskiej Ko” 
lumbji gdy był nad brzegiem morza w 
towarzystwie majora W. H. Langleya. Nie 
mówili jednakże o tem nikomu początko- 
wo, ponieważ obawiali się, ażeby ich nie 
wyśmiano, a dopiero znacznie później, 
gdy zjawisko powtórzyło się, Kamp w 
ten sposób o niem opowiada: 


„Wybraliśmy się raz ma wycieczkę na 
brzeg, a w towarzystwie była moja żona 
i sym. Byliśmy zajęci jedzeniem posiłku, 
gdy zauważyliśmy, że fale jakoś simie bi- 
ią na brzeg i wznoszą się wysoko Żacie” 
kawieni tym objawem po pewnej chwili 
zobaczyliśmy w odległości około cztery” 
stu jardów od brzegu jakieś olbrzymie 
cielsko, przewałające się na falach. _ Po- 
twór ten mógł mieć około  ośmdziesiąt 
stóp długości a pięć stóp grubości i skóra 
jego lśniła na słońcu odcieniem zielon- 
kawo-szarym. 

Po chwili potwór zatrzymał się przy 
wystającej nad falami małej skale i jakby 
się o nią oparł całym swoim korpusem, 
a głowę wychylił wysoko i wtedy ujrze- 
liśmy wyraźnie około nasady główy jak“ 
by skrzele lub szereg drobnych płetw. 
któremi poruszał, Ponieważ na skale ta. 
siadywały zawsze stadami rybitwy mor” 
skie, więc zerwały się przerażone į Wy- 
dając piski krążyły nad potworem, a na” 
wet odważniejsze rzucały się na wystają- 
cą z wody głowę i biły go dziobami. 
pewnej chwili potwór jednym  szybkin? 
ruchem paszczy pochwycił rybitwę i poł 
knął ją, poczem zsunął się znowu do wa” 
dy, która się zakotłowała i zniknął“. 


Jeszcze w początkach wojny świat 
wej jeden z oficerów marynarki niemiec 
kiej komendant łodzi podwodnej „U—28%, 
baron von Forstner, złożył swojej wła- 
dzy raport urzędowy, że po storpedowa- 
niu handlowego statku angielskiego „Ibe- 
rian“, gdyż już miał się udać w dalszą 
podróż, usłyszał raptem bardzo silny wy” 
buch z dna morskiego, który mógł pocho- 
dzić z głębokości około 3.000 stóp. Przy- 
puszczając, że szczątki storpedowanego 
statku natrafiły na minę kotwicową w 
głębinach, zatrzymał się jeszcze jakiś 


Baron von Forstner, komendant niemieckiej łodzi podwodnej „U-28%, opisuje 
w swoim raporcie służbowym najdokładniej potwora, którego na powierzch- 


uię wyrzucił wybuch miny na znacznej głębokości. 


Miało się to wydarzyć 


po zatopieniu statku handlowego „Iberian“, dnia 30 lipca w roku 1915-tym. 


Jak ten oficer opowiada, zdarzenie 
miało miejsce koło wyspy św. Eustache- 
go, gdy okręt płynął całą parą, robiąc 24 
węzły na godzinę. Na notatniku, obok za” 
piski, oficer narysował szkic potwora. 
Przedtem i wtedy potwora tego widział 
także inny oficer okrętu, J. W. Caunce, 
który opowiedział Moughtinowi o tem, 
lecz Moughtin zakazał mu rozgłaszać, „bo 
się ośmieszy*, 


Nagle w pogodne popołudnie przybiegł 
do niego Caunce i wskazał na morze, 
gdzie kłębił się potwomy wąż morski, 
mający długości jakieś 65 stóp, a łeb sze- 
roki na jakie dwie stopy. Początkowo 
Moughtin sądził, że to wieloryb, lecz 
wkrótce przekonał się, że to wąż morski, 
który wystawił głowę o jakieś sześć stóp 
nad wodę, a potem wyrzucił cielsko okrą- 
głe, w przecięciu mierzące jakieś 5 do 6 
stóp. Wtedy Moughtin przekonał się, jak 
powiada, że powtarzająca się od stuleci 
bajka o wężu morskim, nie jest bajką, lecz 
rzeczywistością. 


Na ten się nie skończyło, bo jeszcze 
Moughtin i Caunce nie przestali myśleć o 
tym poiworze z 30 stycznia, gdy 2 lutego, 
kiedy okręt stał na kotwicy w zatoce La 
Guira, przybiegł podporucznik i pokazał 
Moughtinowi dziwną kreaturę, jaka z głę” 
bin morskich wypłynęła na powierzchnię 
morza, tuż koło okrętu. Potwór ten mie- 
rzył jakieś 25 stóp długości, a szeroki i 
gruby był jakieś 15 stóp, po obu bokach 
wystawały mu w górę olbrzymie pletwy 
pięć stóp ponad wodę. Cielsko potwora 
wydawało się jakby z granitu i dlatego 
tylko Moughtin nie pobiegł do kabiny po 
karabin, bo myślał. że kula i takby się po 
tem cielsku ześlizgnęła. 


Na wybrzeżu Vancouver mają także 
swojego potwora morskiego. którego tam 
nazywają „Amiabie Amy“, albo krótko: 
„Amy“, Potwora tego około roku temu 


czas na miejscu i wtedy zobaczył wyła- 
niające się z głębin cielsko jakiegoś ol- 
brzymiego potwora, które się zwiiało i 
rozwijało, zupełnie podobne do cielska 
wielkiego węża. Potwór ten miał podłu- 
gowatą głowę, osadzoną na kilka stóp 
długiej szyi, a paszcza podobna była nie- 
co do paszczy krokodyla, tylko mniej 
spłaszczoma. i 

Te i tem podobne historie właściwie je- 
dnakże niczego jeszcze nie dowodzą uczo= 
nym, ponieważ ci twierdzą, że dopiero 


"wtedy mogliby swój sąd o tych potwo- 


rach wypowiedzieć, gdyby kto coś podob- 
nego złowił i na brzeg wydostał, a następ” 
nie dostarczył im do zbadania w labora= 
torjach muzealnych, Czy się kto kiedy 
komu uda — to jest pytanie, na które tru- 
dno odpowiedzieć. W każdym bądź razie 
trup potwora, wyrzucony przez fale pod 
Querqueviłle jest pierwszym realnym do- 
wodem tego, że opowiadania marynarzy 
o wężu morskiem może nie zawsze nale- 
Żą do rzędu... kaczek dziennikarskich. 
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F. W. Kamp twierdzi, że wyraźnie wi- 

dział, jak „Amy“ uniosła swój potworny 

łeb z wody i pochwyciła w paszczę jedną 

ze stada rebitw, które nad nią krążyły 

z wrzaskiem i piskiem. „Amy“ zarurzyła 

się zupełnie dopiero po upływie ośmiu 
minut, 


Btr. 10 


? „SIEDEM GROSZY” 


Obrazki ze Śśmiata 


WO WWW WWO OOOO WODY WOW OOO 


OOOO 


Włefka parada zmotoryzowanej artylerji czechosłowackiej odbyła się w tych 
dniach w Pradze. Pokaz obejmował wszystkie rodzaje brom artyleryjskiej od 
dalekonośnej armaty =- kołubryny do szybkostrzelnej armatki motorowej. 


Pierwszy burmistrz miasta Wiednia, zara- 
zem minister Ryszard Schmitz pokazał 
się w święta Wielkanocue po raz pierw- 
szy od roku 1919 w tradycyjnym Złotym 
łańcuchu burmistrzowskim, 


EF Osłoszenia EJ 


FRYZJER, katolik, krakowianin, poszukuje po- 
sady, ewentualnie ożenku. Oferty do „7 Gro- 
szy“, Katowice pod 1999 d 


PRACOWNIA sukleń i okryć damskich. Kato- 
wice, wl. Marjacka 7. m, 5. 2022 d. 


WYUCZAM kroju, szycia Szopienice, 3-%0 
Maja 4 Gęsta Spłaty ratami. 2028 d. 


U. 3“ do „7 Groszy*. 


SINGERA maszyny do szycia okazyjnie, tanio 
Sprzeda Katowice, Gliwicka 24a. 


DOMY MEBLOWE, DĄB, dwa składy, Kato- 
wke, 3-g0 Maja 7, gmach kina „Collosseum“, 
Pszczyna, ulica Strzelecka 33, przed omen- 
tarzem. Wszelkie meble, kuchnie kompletne 
110,— zł., sypialnie kompletne 395,— zł. Wta- 
sne fabrykaty, — Ceny kryzysowe. — Odsta- 
wa bezpłatna na cały Śląsk, 

i : powie przyszłość 
szłość, Cena 1 zł. Przeprowadziła się z ul. 


Wojewódzkiej 20 na ul. Kochanowskiego nr. 
11 m. 1. 2033 d. 


ii O OOOO RCR OCR 
SPRZEDAM nowy dom tanio (5 lokatorów) 5 
minut od dworca Orzesze-Bukowina nr. 25 A. 


dlerb. 
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Miesięczna prenumerata. 
W kraju z przesyłką pocztową 


Drukiem į nakładem 


„7 GROSZY" wynosi zł 231 


Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym 


Zakładów Graficzu 


Miejsce katastrofy kolejowej w Górnej Anstrjli: Ekspres Wiedeń — Mo- 
nachjum — Paryż wykoleił się na linji Marchtrenk — Hoersching pod Lim- 
cem. Katastrofę spowodowali sabotażyści, wyrwawszy Szyny na przestrze- 
ni 15 metrów. Dwie osoby zostały zabite, a 14 odniosty poważne okalecze= 
nia. Bliższe szczegóły podawaliśmy w  telegramach. p 


Rok rocznie odbywają się w Bachraon (Indie) wielkie wyścigi konne a sła” 
way puhar „Kadir“. Wyścigi w Bachraon są zarazem zjazdem książąt (maha- 


radżów) indyjskich, którzy przybywają 


na nie nie w samochodach, lecz tra- 


dycyjnemi karawanami na słoniach, 


DOBRY zarobek można znaleźć sprzedawa- 
niem naszych wyrobów u kliienteli prywatnej 
na dogodnych warunkach. Zabezpieczenie 
kolekcje potrzebne. Wytwórnia Trykotaży, 
Maja 76, m. 8, Katowice. 


DZIERŻAWCY 
oraz wspólnik poszukiwany, 
IMarjacka „Zysk“. 


PIANINO, harmonjum nowe, kasa „National“, 
doróżka, tanio do sprzedania, Katowice, Ry- 
nek 8, mieszkanie 1. 543 


PODRÓŻUJĄCEJ PANI, osobie inteligentnej, 
ofianujemy pracę przy sprzedaży artykułów 
damskim. Pisemme zgłoszenia „PAR“, Kato- 
wice, Poprzeczna 8, pod „Inteligentna“. 


SB 


kiosków na Targi Katowickie 
Oferty Polonia, 
545 


f 


SYPIALNIA mahoniowa, luxusowa, nowa, 
kompletna, okazyjnie tanio do sprzedania. Ka- 
towice Górnicza 7, mieszkanie 4 Ryszard 
Sabel. 542 


SPRZEDAM nowy dom tanio (5 lokatorów) 
5 minut od dworca, Orzesze-Bukowina nr. 25 
1325 


HARMONJI pracownia, harmonie różne, 
sprzedaję, zamieniam, Sosnowiec, 1 Maja 13, 
Rutkowski, 541 


REMINGTON, UNDERWOOD, IDEAL ma- 
szyny okazyjnie. Remont, Katowice, Stawo- 
wa 3. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację, upo- 
ważniającą do pobierania wypłat, wystawioną 
przez Giesche S. A. Huta „Walter-Cronek". 
Piegsa Leon, Szopienice. 547 


AŻ Limie 


2,31 
2,41 


ex s 


(OMil 


ych i Wydawniczych „Polonia“ S, A, w Katowicach. — Redaktor od 


POŚWIADCZENIE. 'W roku 1980 ciężko 
zachorowałam. Wtenczas z ciekawości moja 
żona udata się do instytutu grafologicznego 
pana Kartena, który urządził z swojem medjum 
Vilmą Turay seans. Podczas seansu w stanie 
hypnotycznym pani Turay bardzo dokładne 
postawiła rozpoznanie mojei choroby oraz 
przewidziała jej dalszy przebieg. Muszę nad- 
mmienić, że diagnoza pani Turay zupełnie się 
pokrywała z mojem własnem . rozpoznaniem 
oraz z diagnozą postawioną przez jednego z 
moich kolegów intemistów. Podług mego zda- 
nia trzeba pani V. Turay, jako medjum, wiel- 
ki dar jasnowidzemia przyznać. Muszę dodać, 
że mialem kilkakrotnie sposobność skontrolo- 
wać rozpoznanie choroby, które pani Vilma 
Turay u innych osobników postawiła, stwier- 
dzaiąc, że odpowiadały one zupełnie rzeczy- 
wistemu stanowi choroby owych osobników. 
Katowice, 26. ITI. 1934. (=) Dr. med. Wiktor 
Słatowski, Katowice. Pani Turay-Kartem za- 
mieszkuie w Katowicach, ul. Kochanowskiego 
11, m. 14. Przyjmuje codziennie od 10—12 
przed poł. i 4—6 po poł. 


KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech na- 
pisze, a otrzyma poradę 1 Środki homeopa- 
tyczno-ziołowe. dostosowane do wieku I cier- 
pienia. Uleczalną jest gruźlica bez śladu. 
Choroby weneryczne. syfilis i łego skutki. 
recedywa wykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerkowe. nerwowe, serco- 
we, kobiece, reumatyczne artretyczne. skle- 
rozę, choroby dziecinne umysłowe itd. Po. 
siadam liczne podziękowania, Zakład przy- 
rodoleczniczy Marmołowej, Królewska Huta, 
Rynek 7, 710 


KATOWICE 
- Nr. 301.746 


puwiedzialny. Stanisław 


Książe Słyvard ze swą małżonką, Patze- 
kówną z domu. 


SZANUJ swój grosz, Meble kupuj tylko wa 
firmie „Meblanko”, Katowice. Młyńska 5. 
Urządzenie kuchenne 7 części zł. 115, oraz 
najelegantsze jadalnie i sypialnie po bardzo 
niskich oenach. Sypialnia dębowa 350 złotych. 
Dostawa bezpłatna, 5022 d, 


sypialki, jadalki, 
meble kuchenne 
i pojedyńcze ku- 
puje się najko- 


rzy stniej w firmie 


EH Rosenwald 
KRÓL, HUTA, ul. Szpitalna nr, 4, 
Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk. 


Relormackie "= Zakonnik 


2 marą 
znane od 1602 roku. 
Revulują żołądek, chronią 
od Feumatyzmu, cierpień WĄs 
troby, nadmiernej Otyłości, 
artretyzmu, uderzeń ad 5 
do głowy, uśmierzają h emo: 
roidy, czyszczą krew i przy skło- 
nościach do obstrukcji są łagodnym 


Środk iem prZeczyszczającym, “wm” 
Użycie 1 do 2 pigu:ek na noc. 
Żądać z Zakonn kiem. 


CEVNIH 
 DGROSZEŃ 

t pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 20 gr. m słow: 


Nogak 


